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P R E N U M E R A T A :
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA' wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w  Chełmży.

Redakcja czynna od godziny 11 — ■ 12 i od 16 — 17-tej,

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: KLEMENS KOBIERSKI, Chełmża.

T e le fo n
7 2 .

O G Ł O S Z E N IA :
10 groszy za milim . 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na H-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach  

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 250/0 dopłaty.

Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża  

— Miejsce płatności —  Chełmża. —

R e d a k c ja A d m in is tr a c ja  i E k sp ed y c ja : C h e łm ż a , p r z y R y n k u B e d n a r sk im  n r . 1 ., n a r o ż n ik  n l. H a ller a

N r . 8 0 . C h e łm ż a , n ie d z ie la , d u ia 7 -g o k w ie tn ia 1 9 2 9 r . R o k II .

N ie  c z a s  ż a ło w a ć  r ó ż ,LKJIHGFEDCBA 
g d y  la sy  p ło n ą .

Sesja sejm ow a została zam knięta i posłow ie 
rozjechali się do dom ów dla m iłego spędzenia 
w yw czasów w ielkanocnych.. -G dybyśm y chcieli w  
jednem zdaniu określić charakter ubiegłej sesji 
sejm ow ej, to tylko pow iedzieć tak: Sejm św ięcił 
w pełni naw rót do tego, co opinja publiczna do ­
sadnie określiła, jako złe obyczaje sejmowe. 
N ieustannie w czasie ubiegłej sesji natykaliśm y się 
sa naw rót do niechlubnych tradycyj z praktyki po­
przednich sejm ów , czy to gdy skreślał fundusze na  
w alkę ze szpiegostw em , czy to gdy staw iał w  stan  
oskarżenia b. m inistra C zechow icza, czy to w resz­
cie gdy na ostatniem posiedzeniu odrzucił w niosek  
B ezpartyjnego B loku W spółpracy z R ządem , ażeby  
K om isja K onstytucyjna m ogła pracow ać nad pro­
jektem  reform y K onstytucji także w czasie zam ­
knięcia sesji sejm ow ej.

Działalność sejmu w tern wszyst- 
kiem nie może być nawet podniesiona 

do godności i rozmiarów walki z rzą­
dem. G dyby sejm do podjęcia tej w alni czuł się 
la silach i jej pragnął, odm ów iłby poprostu rzą­
dow i budżetu. Sejm w ypow iedziałby przez to , że 
pragnie sam w ytw orzyć rząd, albo że w zyw a rząd  
obecny do rozw iązania sejm u i odw ołanie się przez 
w ybory do opinji publicznej. A le sejm obecny nie  
pragnie ani jednego ani drugiego. A żeby w ytw o­
rzyć rząd, m usialby sejm posiadać w sw em łonie  
zw artą i zdolną do tw órczej pracy w iększość, cze­
go niem a zupełnie, a nazew nątrz poparcie opinji 
publicznej, czego niem a w cale, a zatem ta pier­
w sza m ożliw ość jest w ykluczona, a now e w ybory  
postaw iłyby konające partyjnictw o przed koniecz- 
lością stoczenia jeszcze jednej w alki o utrzym anie 
sw ych zam ierzających w pływ ów w kraju, co m o­
głoby się skończyć dla tego partyjnictw a  katastro­
fą. Sejm w tej sytuacji wybrał inną me 

todę — metodę przeszkadzania. Sejm  
przeszkadza rządow i w pracy, w praw ow aniu w ła­
dzy, w sterow aniu naw ą państw ow ą, przeszkadza 
tak jak krnąbrny dzieciak m oże przeszkadzać doj­
rzałem u człow iekow i. Jest to najgorsza form a 
odrodzenia złych obyczajów  sejm ow ych, a gdy rząd  
w obec tego zm uszony jest chw ytać się specjalnej 
praktyki, krzykacze partyjni podnoszą w rzask, że 
rząd w alczy z parlam entaryzm em .

M om ent przeszkadzania bardziej jaskraw o niż  
zazw yczaj uw idocznił się na ostatniem posiedzeniu  
ubiegłej sesji, gdy sejm odrzucił w niosek B loku o  
ciągłości prac K om isji K onstytucyjnej. U chw ała 
ta, zw racając się przeciw ko najbardziej żyw otnym  
interesom państw a, przeciw ko najbardziej gorąco  
odczuw anej potrzebie spełecznej, m iała na w idoku  
tylko jeden cel: w yrządzenie rządow i now ego psi­
kusa, ale ten cel chybiła, a zw róciła się przeciw ko  
sejm ow i i państw u.

W niosek B loku, jak słusznie podnosili w dy­
skusji m ów cy tego klubu, m a dw ie strony: praw ną 
i polityczną, W edług istniejących ustaw K om isja  
sejm ow a nie m oże pracow ać, gdy sejm  jest nie­
czynny —  i nikt tego stanu rzeczy ani ze strony  
rządu ani z ław  B loku nie kw estjonow ał, ale w

K r w a w y  z b ir  c z e r e z  w y  c z a jk i c h c ia ł  

z a m o r d o w a ć  k ilk u  w y b itn y c h  P o la k ó w .
W arszaw a, 5. 4. D nia 2 bm . przejeżdżał 

do M oskw y członek kom isji sow ieckiej w B erlinie 
A panasew icz, który przed B aranow iczam i w ysiadł 
z pociągu, celem  odw iedzenia sw ych krew nych w e 
w si M ała K ołpenica, odległej o 5 kim . od B ara­
now icz. A panasew icz, nie m ający zezw olenia do  
przebyw ania w Polsce, został przez posterunek po­
licji zatrzym any. N astępnego dnia w pokoju, w  
którym przebyw ał, padło kilka strzałów ; A panase­
w icz strzelił do urzędnika starostw a, który rozm a­
w iał przez telefon K ucharow skiego, jak rów nież 
zabił posterunk. policji, Żelazkow skiego. N astęp ­

nie skierow ał strzał do siebie, A panasew icz prze­
w ieziony został do szpitala w B aranow iczach.

R o z b u d o w a s ie c i k o le jo w e j.
Ważne narady w Min. Komunikacji.

W arszaw a, 5. 4. D nia 16 bm . odbędzie 
się w M inisterstw ie K om unikacji posiedzenie K o­
m itetu now obudujących się kolei przy Państw ow ej 
R adzie K olejow ej. K om itet m a rozpatrzeć w nio ­
ski dotyczące ustalen !a kolejności budow y linij ko­
lejow ych, ogólną zasadę budow y linij lokalnych, 
spraw ę budow y portów rzecznych, bocznic kolejo­
w ych, poza tern om aw iane będą spraw y lotnictw a 
kom unikacyjnego.

K o sz ta u tr z y m a n ia  w  m a r c u .
W arszawa. 5. 4. K om isja do badania  

zm ian kosztów utrzym ania, na posiedzeniu w dniu  
4 bm . ustaliła, że w m iesiącu m arcu w porów na­
niu z lutym br. koszta utrzym ania  rodziny pracow ­
niczej złożonej z 4 osób w W arszaw ie zm niejszyły  
się o 19 proc.

Z a k a z p r z y w o z u  m ą k i d o  P o lsk i.
W  a r s z a w  a, 5. 4. W num erze 21 D zienni­

ka U staw z dnia 4 kw ietnia ogłoszono rozporzą­
dzenie R ady M inistrów zakazujące przyw ozu m ąki 
żytniej i pszennej do Polski. Zakaz obow iązuje  
do 3l-go lipca 1929 r.

istniejącej ustaw ie m oże zrobić w yjątek dla spra­
w y niezm iernej w agi now a ustaw a, form alnie i 
praw nie pow zięta — i ze stanow iska praw nego  
nic tem u nie m ożna zarzucić. Lecz stronnictwa 
sejm ow e pokryw ając się płaszczykiem istniejącego  
praw a, z całym cynizm em i zupełnie w yraźnie 
kładły nacisk na stronę polityczną spraw y. G dy­
by K om isja K onstytucyjna pracow ała, a sejm nie, 

nie byłoby pola do „rozgryw ki" z rządem . K om i­
sja m ogłaby uchw alić najw ążniejszy dla państw a  
projekt, a sejm nie m iałby okazji dokuczać rządo ­
w i. M ogłyby prace K om isji potoczyć  się „za pręd­
ko", m ogłaby się stw orzyć sytuacja, że sejm zo­
stałby zw ołany tylko dla uchw alenia — projektu  
K om isji i potem nastąpiłby now y sejm , pracujący  
już w ram ach now ego ustroju.

W edług inform acji, w ieś M ala K ołpenica, do  
której udał się A panasew icz, zam ieszkałą jest 
przez kilkanaście rodzin A panasew iczów i znana  
ze złej opinji, gdyż praw ie w szyscy jej m ieszkańcy  
są podejrzani o działalność przeciw państw ow ą.

Z W ilna donoszą, iż stan zdrow ia A panasew i-  
cza nie budzi obaw y. Posterunek policji czuw a 
nadal przy jego łożu. D ziś w yjeżdża na m iejsce  
prokurator, p. J. Przylucki; z Ń ow egogródka przy­

był na m iejsce prokurator Sądu O kręgow ego, C ho- 
decki. W zw iązku ze zbrodnią A panasew icza, kon­
sul sow iecki w W arszaw ie, Szachów , w yjechał do  
B aranow icz.

T e r m in d łu g o te rm in o w y d la  
r o in ic tw a P o lsk ie g o .

W arszaw a, 5. 4. D ow iadujem y się, że w  
najbliższych dniach w yjechać m a do Paryża w ice­
dyrektor departam entu obrotu pieniężnego M ini­
sterstw a Skarbu p. B oniew ski celem  dalszego pro­
w adzenia rokow ań o em isję obligacyj kredytu dłu­
goterm inow ego dla rolnictw a polskiego.

S u k c e s p o lsk i n a  Ś lą sk u c z e sk im
Praga. 5. 4. Przy w yborach gm innych na  

Śląsku czeskim , polacy w K arw inie uzyskali nie  

14, lecz 16 m andatów , na ogólną liczbę 42-ch.

R e k o r d sz y b k o śc i p o c ią g u -
Paryż, 5. 4. Przy dokonyw aniach ostatnio  

próbach szybkości pociąga ,pośp. na linji Paryż 
— C herbourg, pociąg przeszedł ten dystans w 3  
godz. 18 m in., osiągając przeciętną szybkość 115  
kilom etrów na godzinę. W niektórych m iejscach  
szybkość biegu pociągu dochodziła 150 kilom etrów . 

N ie m ie c k i m e m o r ia ł w  sp r a w ie
m n ie jsz o śc i.

B erl in , 5. 4. R ząd niem iecki kończy opra­
cow anie m em orjału m niejszościow ego, który zosta­
nie przesiany do G enew y na 15 kw ietnia r. b.

Tego przedew szystkiem boją się stronnictw a  
sejm ow e i do tego przedew szystkiem nie chcą do­
puścić.

Stw orzyła się sytuacja paradoksalna, sytuacja 
nie do pom yślenia, sytuacja kto  kogo  „przetrzym a**  
czy w iększość sejm ow a, rząd i B lok, czy naodw rót. 
Jedni w ytężają w szystkie siły, by pracow ać nad  
najw iększą dla państw a spraw ą napraw y ustroju, 
drudzy w tej pracy przeszkadzają. A le tu m ache- 
rzy sejm ow i się pom ylili. N ie oni m ają spraw ę  
w sw oim ręku. Spraw ę m a w sw oim ręku opinja 
publiczna, której w yrazicielem skrom nie się nazy­
w a obecny sejm i sejm m usi się przed nią ugiąć. 
Spraw a jest zbyt pow ażna, by było czas na cacka­
nie się. N ie czas żałow ać róż, gdy lasy płoną. 
A lasy płoną... (St. Ź.)
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Egzaminy, uprawniające do odbycia 
skróconej czynnej służby wojskowej.

W arszaw a, 5 . 4 . „D z ien n ik U staw " za ­
w ie ra ro zp o rząd zen ie , w y d an e p rzez m in istra o -  
św ia ty w  p o ro zu m ien iu z m in . sp raw  w o jsk o w y ch  
o eg zam in ach sp ec ja ln y ch , u p raw n ia jący ch d o o d ­
b y c ia sk ró co n e j czy n n e j s łu żb y w o jsk o w e j.

W łodzi podwodnej do bieguna północnego. 
Śmiały plan kapitana Wilkinsa.

B erlin , 5 . 4 . Jak d o n o szą z  N o w eg o  Jo r ­
k u , zn an y b ad acz s tre f p o la rn y ch i lo tn ik W ilk in s  
zam ie rza w le c ie ro zp o cząć p o d ró ż d o b ieg u n a  

p ó łn o cn eg o w ło d z i p o d w o d n e j.
R o k o w an ia w sp raw ie n ab y o ia ło d z i p o d w o d ­

n e j zo s ta ły  ju ż zak o ń czo n e .* Ł ó d ź te d o s tarczy  
s toczn ia „Ł ase D an en h o v e r C o m p .“ . Je s t to łó d ź  
p od w od na zb u d o w an a w  ro k u 1 9 0 6 d la m ary n a rk i  
am ery k ań sk ie j, jed n ak z p o w o d u p ew n y ch n ied o ­
k ład n o śc i w  b u d o w ie , n ie p rzy ję ta . Jest to te ż

Dalsze ofiary na okręt handlowy 

„Pomorze«
S e jm ik p o w ia to w y w Ś w iec iu w b u d żec ie n a  

ro k 1 9 2 9 /3 0 p rzezn aczy ł n a o k rę t h an d lo w y „P o ­

m o rze" k w o tę z ł. 1 0 ,0 0 0 . —

U rzęd n icy  w y d z ia łu p o w ia to w eg o  w Ś w iec iu  z ło ­

ży li n a ten sam  ce l jed n o razo w e z ł. 1 .2 0 0 . —

N a te ren ie p o w iatu  w ąb rzesk ieg o zeb ran o d o ­

tąd o g ó łem  1 0 7 9  9 1 z ł. —

K o m ite t W o jew ó d zk i w y raża o fiaro d aw co m  

u zn an ie i se rd eczn e p o d z ięk o w an ie , za tak w y so ce  
o b y w a te lsk ie z ro zu m ien ie d la ak c ji K o m ite tu .

Z kraju.
Zuchwały napad bandycki.

W  n ocy 3 0 n a 3 1 3 . u b m . w  Ł o d z i u l. Z g ie r­
sk ie j 4 2 d o k o n an o n ap ad u b an d y ck ieg o . Z am iesz ­
k a ły w  ty m  d o m u M o jżesz L ew k o w icz w łaśc ie l te j 
p o ses ji, u s ły sza ł n ad ran em  p o d e jrzan e szm ery w  

k u ch n i, a p o tem  zo s ta ły w y w ażo n e d rzw i i L ew  
k o w icz u jrza ł p rzed so b ą 3 zam ask o w an y ch b an  

d y .tó w  z rew o lw eram i. Jed m  z rab u s ió w  n ie zd ą ­

ży ł p rzesk o czy ć p rzez p a rk an i zo s ta ł u ję ty p rzez  

p a tro l p o licy jn y .

Ulice marsz. Focha w Kielcach.
R ad a m . K ie lc n a o s ta tm em sw o jem  p o s ie ­

d zen iu z ło ży ła h o łd p am ięc i M arsza łk a F o ch a  
P rzed p rzy stąp ien iem d o p o rząd k u d z ien n eg o , je ­

d en z rad n y ch w y g ło s ił p rzem ó w ien ie p o d n o sząc  
zasłu g i Z m arłeg o d la P o lsk i. R ad n i w y słu ch a li 
p rze jn ó w ien ie  s to jąc , p o czem  u ch w a lo n o p rzez ak la ­

m ację n azw ać jed n ą z u lic  u licą M arsza łk a F erd y ­

n an d a F o ch a .

Świadectwa zdolności do zawarcia 

Małżeństwa.
D n ia 1 2 -g o g ru d n ia 1 9 2 8 r . m in is te r sp raw  

w ew n ętrzen y ch w y d a ł o k ó ln ik w  sp raw ie w y staw ia  

n ia św iad ec tw  zd o ln o śc i d o zaw arc ia m ałżeń stw a

C h o d z i tu o czy w iśc ie ty lk o o s tro n ę p raw n ą  
P rzy p o m in ając o tem  w  o k ó ln ik u , m in iste r sp raw  
w ew n ętrzn y ch  p o leca ,ażeb y  s ta ro s to w ie zaśw iad czy li 
że d an y o b y w a te l p o lsk i, zam ierza jący w stąp ić  

w  zw iązek m ałżeń sk i w m y śl u s taw k ra jo w y ch ,  
p o s iad a zd o ln o ść p raw n ą d o zaw arc ia m ałżeń s tw a  
i że w ład zy , w y staw ia jące j św iad ec tw o , m e sa  
zn an e żad n e p rzeszk o d y  d o zaw arca w y m ien io n eg o  
zw iąk u . Ś w iad ec tw a  są w ażn e  n a p rzec iąg sze śc iu  

m ies ięcy o d d a ty w y staw ien ia .

Kto wygrał na loterji?
(2 1 d z ień c iąg m en ia).

Zł* 20 000 n a n r. 9 ^ 8 4 8

Zł. 5.000 n a n -ry : 4 2 1 3 9 7 6 8 5 2 8 0 0 7 3  
1 3 9 7 4 3

Zł. 3.000 n a n -ry : 3 5 8 3 9 1 3 0 2 4 3

Zł. 2.000 n a  n -ry 2 2 1 2  3 3 9 6 3  4 2 0 6 9  1 5 7 4 3 3

Zł. 1.000 n a n -ry : 1 3 7 9 5 3 3 7 5 7 7 l4 0 «  
1 3 2 6 7 6 1 6 5 7 1 7

Zł. 600 n a n -ry : 5 1 6 1 1 5 9 4 1 3 9 3 2 1 8 9 4 9  
2 5 2 4 2 3  6 2 6 3 8 > 7 3 3 9 9 7 5 4 2 9 1 8 4 7 5 2 u 5  8 i2  

6 0 1 9 1 6 0 7 3 +  8 3 5 2 6 t 4 6 9 5  1 1 4 8 8 u  1 3 0 3 1 1 1 3 1 5 1 7  

1 8 9 2 9 9 1 5 9 8 + 6 1 6 5 1 4 5 .

K u ra to rja o k ręg ó w  szk o ln y ch  u s tan aw ia ją p rzy  
g im n az jach p ań s tw o w y ch k o m is je , k tó re b ad a ją  

k an d y d a ta w  w y m ag an y m zak re s ie ; zak re s ten  
w y no sić m u si co n a jm n ie j 6 k la s szk o ły p ań stw o ­
w ej o g ó ln o k sz ta łcące j.

jed y n a łó d ź p o d w o d n a , zn a jd u jąca s ię w  p o s iad a ­
n iu p ry w a tn em .

W ilk in s zam ie rza z p o czątk ięm  czerw ca o d b y ć  
p o d ró ż d o S p itzh e rg u , a s tam tąd p ie rw szeg o  lip ca  
ro zp o cząć d a lszą d w a ty s iące m il d łu g ą d ro g ę d o  

P o in t B arro w . Z a ło g a ło d z i w y n o sić b ęd z ie 1 0  
o só b .

O  ile zam ie rzen ia te d o jd ą d o sk u tk u , b y ło b y  
to rea liz ac ją fan tas ty czn e j p o w ieśc i V ern ’a p . t.: 

„O k rę tem  p o d w o dn y m  d o b ieg u n a p ó łn o cn eg o " .

Zatopione miasto.
L  o  n  d  y  n , 5 . 4 . W  H o b art (h r . D erb y ), u -  

lew y sp o w o d o w a ły ze rw an ie s ię w ielk ie j tam y . 
W o d a za la ła k o p a ln ię cy n y i ca łą d o ln ą część m ia ­

s ta , u n o sząc d o m y i m o sty , z ry w a jąc sk a ły , w y ry ­
w ając d rzew a z k o rzen iam i. 7 lu d z i zag in ę ło .

O „wielką koalicje".
B erlin , 5 . 4 . R o k o w an ia w  sp raw ie  u tw o ­

rzen ia w ielk ie j k o a lic ji ro zp o czn ą s ię p o n o w n ie w  

p rzy sz ły m  ty g o d n iu . F rak c je R eich s tag u w ezw a ły  
sw y ch cz ło n k ó w  n a n a rad y w  te j sp raw ie .

Litwini tępią polskie szkolnictwo.
K o w n o , 5 . 4 W ład ze litew sk ie n a te ren ie  

p o w ia tu k o w ień sk ieg o , W iłk o m irsk ieg o  i szaw e lsk ie  
g o w y k ry ły 5  ta jn y ch szk ó ł p o lsk ich . N au czy c ie l­
k i ty ch szk ó ł sk azan e zo s ta ły n a 2 m ies iące w ię ­

z ien ia .

hzliłiil Iduiniiihiiji HiMisiini
_____ Lisewo—Chełn^ża—Chełmno

ODJAZD

Ostatnie telegramy.
W arsz lw a , (A W ) D ziś p rzed p o łu d n iem  

p . p rem ie r B arte l k o n fe ro w a ł k o le jn o z k ie ro w n i­

k iem M in is te rs tw a S k a rb u p . G ro d y ń sk im  o raz  
M in istrem  S p raw  W ew n ętrzn y ch  g en . S ład k o w sk im . 
K o n fe ren c je te d o ty czy ć m ia ły ak tu a ln y ch sp raw  

o b u m in iste rjó w  i n ie p o zo s taw a ły w  zw iązk u z  

sy tu ac ją rząd o w ą .

W arszaw a , (A W ) D ziś w  d aw n y m P a ­
ła cu R zp lite j p rzy P lacu K rasiń sk ich o b ecn e j s ie ­

d z ib ie S ąd u N ajw y ższeg o  o d b y ło s ię p ie rw sze u ro ­
czy s te zeb ran ie T ry b u n a łu S tan u . P rezes S u p iń -  
sk i o tw o rzy ł p o s ied zen ie , p o czem  p rzy s tąp ił d o za -  
p rzy s ięg an ia cz ło n k ó w try b u n a łu . P o d o k o n an iu  

te j czy n n o śc i p . p rezes S u p iń sk i zam k n ą ł p ie rw sze  
p u b liczn e p o s ied zen ie , p o czem try b u n a ł u la ł s ię  

n a p o s ied zen ie ’g o sp o d a rcze , n a k tó rem w y b ran o  
śc is ły k o m p le t ce lem  za ła tw ien ia sp raw  b ieżącv ch . 

P o za ro zp raw am i u rzęd o w ać b ęd z ie s ta le k o m p le t 
d la sp raw p o rząd k o w y ch . K o m p le t ten b ęd zie  
u rzęd o w a ł p o d p rzew o d n ic tw em  p rezesa try b u n a łu  

w p o d w ó jn y m 3 -o so b o w y m sk ład z ie , k tó ry d z iś  
w y b ran o . D o jed n eg o sk ład u n a leżą sęd z io w ie : 
B o lesław sk i i T h u g u ti, d o d ru g ieg o zaś B o g u ck i  
i L ed n ick i. R o zp raw a  g łó w n a sp o d ziew an a je s t w  

d ru g ie j p o ło w ie cze rw ca .

W arszaw a , (A W ) O sta tn ie sp raw o zd an ie  

z ry n k u p racy w P o lsce s tw ie rd za , że w  o k re s ie  
o d 2 3 d o 3 0 m arca b ez ro b o c ie zm n ie jszy ło s ię e  
b lisk o 5  0 0 0 o só b , a lic zb a b ezro b o tn y ch sp ad ła d o  

1 7 6 .5 3 6 o só b . S p ad ek zan o to w an o w e w szy stk ie !  

m ias iacb o p ró cz Ł o d z i i C zęs to ch o w y .

- W arszaw a , (A W ) W  zw iązk u ze zb ro d ­

n iczy m  zam ach em A p an asew icza k o n su l so w ieeM  
w W arszaw ie S zach ó w  w  d n iu w czo ra szy m  w y je ­

ch a ł d o B aran o w icz .

W arszaw a , (A W ) P rzy  u d z ia le 2 5 0 zg ó -  
rą d e leg a tó w  ze w szy s tk ich z iem R zeczy p o sp o lite j  

o d b y t s ię w czo ra j d o ro czn y w aln y z jazd T o w .  

N au cz . S /k ó t Ś red n ich i W y ższy ch . Z jazd za ­
szczy c ili sw ą  o b ecn o śc ią P . P rezy d en t R zp lite j o raa  
p . m m . Ś w ita lsk i. P ie rw szy zab ra ł g ło s p . m is . 
S w ita lsk i p o s taw iw szy so b  e za ce l w y jaśn ien ie  
in ten cy j, k tó re sp o w o d o w a ły w y d an ie ro zp o rząd ze ­
n ia w  sp raw ie zm ian y g o d z in lek cy jn y ch . N astę ­

p n ie o d b v ly s ię d w a re fe ra ty o raz d y sk u s ja .

PRZYJAZD

6 ,3 0

6 .4 2

1 2 .0 0 n

1 2 .1 2

n Lisewo 1 1 -2 0

Płużnica ।  1 1 .0 5

1 8 .0 0

1 7 .4 5

6 .4 7 1 2 .1 7 Ostrow o 1 0  5 5 1 7 .4 0

6  5 3 1 2 .2 3 Orłowo 1 0 .5 0 1 7 .3 3

7 .0 0 1 2 .3 0 Bocin 1 0 .4 5 1 7 .2 5

7 .1 5 1 2 .4 5 Drzonowo 1 0 .3 8 1 7 .1 0

7 .2 3 1 2 .5 3 Dubielno 1 0 .3 0 1 7 .0 2

7 .3 0 1 3 .0 0 Skąpe 1 0 .2 0 1 6 .5 5

7 .4 5 1 3 .2 0 CHEŁMŻA (ry n ek ) 1 0 .1 0 1 6 .4 5

7 .5 5 1 4 .0 0 Biele zyny 1 0 .0 0 1 6 .2 5

8 0 0 1 4 .1 0 Falęcin 9 .5 0 1 6 .1 5

8 .0 5 1 4 .1 5 Żygląd 9 .4 5 1 6 .0 5

8 .1 0 1 4 .2 0 Jeleniec 9 .4 0 1 6 .0 0

8 1 5 1 4 .3 0 Duże Czyste 9 .3 5 1 5 .5 5

8 .2 0 1 4 .3 5 Małe Czyste 9 .3 0 1 5 .5 0

8 .2 5 1 4 .4 0 Zakrzewko 9 .2 5 1 5 .4 5

9  3 0 1 4 .5 0 _ Brzozowo 9 .2 0 1 5 .4 0

8 .4 0 1 5 .0 0 T CHEŁMNO (ry n ek ) ■ 9 .1 0 1 5 .3 0

N a ży czen ie p rzy s ta je au to b u s n a k ażd em  m ie jscu .

Z p o w ażan iem

Antoni Majewski
Lisewo, p o w . C h e łm n o .
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Z Torunia.
Teatr toruński

S o b o ta : „Pajacyk1* — o p e re tk a ;

N ie d z ie la  : „Gdy noc zapadnie1' — p o p o *  

J u d n iU j „Pajacyk*1 — w ie c z o re m .

Kiermarsz na cele kościoła garni­
zonowego. K o m ite t , p o w s ta ły  z in ic ja t . K o ła  

R o d z in y W o jsk o w e j, u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n ia 7  

fc m . w ie lk i k ie rm a rs z n a  c e le k o ś c io ła g a rn iz o n o ­

w e g o w T o ru n iu . Z w a ż y w sz y w z n io s ły c e l , t j .  

s p o lsz c z e n ie te j g e rm a ń s k ie j ś w ią ty n i , —  m a m y  

n a d z ie ję , ż e im p re z ę tę  p o p rą n a jsz e rsz e s fe ry n a ­

s z e g o s p o łe c z e ń s tw a , c z y to p rz e z o f ia ro w a n ie  

fa n tó w  i d a tk ó w p ie n ię ż n y c h , c z y te ż p rz e z s w ą  

o b e c n o ś ć w  d n iu  7  b m . o g o d z . 1 5 - te j n a  w ie lk im  

fc ie rm a rsz u w  s a l i p a rk u  W ik to rj i .

Połączenie autobusowe Toruń— 
Inowrocław* K o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a n a  l in .  

j i T o ru ń — In o w ro c ła w p rz e z z n a n e m ie js c o w o ś c i  

S u c h a tó w k o  i G n ie w k o w o , u ru c h o m io n a  z o s ta ła  z  

d n ie m  3 1 m a rc a b r . R o z k ła d ja z d y z a m ie s z c z o n y  

w  o g ło s z e n ia c h  p rz y N o w y m  R y n k u w  m ie jsc u p o ­

s to ju  a u to b u s u .

Przebudowa poczekalni na dworcu 

toruńskim. W  T o ru n iu  o d b y ło s ię .p o ś w ię c e n ie  

n o w o p rz e b u d o w a n e j p o c z e k a ln i i s a l i re s ta u ra c y j ­

n e j d w o rc a k o le jo w e g o T o ru ń -m ia s to . Z e w z g lę ­

d u  n a w z m a g a ją c y s ię ru c h o s o b o w y  p rz e b u d o w a  

te g o d w o rc a o k a z a ła  s ię k o n ie c z n ą . P o ś w ię c e n ia  

d o k o n a ł k s . P o d ś w ia d o w sk i. W  u ro c z y s to ś c i w z ię ­

l i u d z ia ł n a c z e ln ik w y d z ia łu  e k s p lo a ta c y jn e g o p a n  

T a ta rsk i , n a c z e ln ik  w y d z . m e c h a n ic z n e g o  in ż . S z e -  

p a ty z m , k o n tro le r C y w iń s k i , n a d z o rc a  J u rk o w sk i, 

p re z e s z w ią z k u re s ta u ra to ró w P ę k a ł , le k a rz  k o le -  

jo w y ^ d r . W y ż y k o w s k i, n a c z e ln ik  s ta c j i Ł u k a s z e w s k i,  

p rz e d s ta w ic ie le p ra s y i in n i . P o p o ś w ię c e n iu d z ie r­

ż a w c a re s ta u ra c ji p . H ę c e ł  p o d e jm o w a ł g o ś c i ś n ia ­

d a n ie m . W  c z a s ie p rz y ję c ia z e b ra n o n a b u d o w ę  

o k rę tu  h a n d lo w e g o  k w o tę 1 6 6  z ł .

Doraźna pomoc dia rybaków po­
morskich, D n ia 2 9 u b m . w o je w o d a p o m o rsk i  

L a m o t p o w ró c ił z u rz ę d o w e g o  o b ja z d u  n a  p ó łw y s p ie  

H e lu  i w y b rz e ż a m o rsk ie g o , g d z ie  o s o b iś c ie z b a d a ł  

p o ło ż e n ie ta m te js z y c h ry b a k ó w , k tó rz y  u c ie rp ie li  

z n a c z n ie  w s k u te k  n ie b y w a łe j o s tre j z im y  te g o ro c z ­

n e j i p o n ie ś l i s tra ty m a te r ja ln e . P . W o je w o d a  

d o k o n a ł o s o b iś c ie p o d z ia łu z a p o m ó g p ie n ię ż n y c h  

w ś ró d  n a jb a rd z io j d o tk n ię ty c h k lę sk ą ry b a k ó w , a  

to  w  C h a łu p a c h , W ie  k ie j W s i i tp . -P o n a d to  p a n  

W o je w o d a p o z o s ta w ił s ta ro ś c ie p e w n ą k w o tę d o  
ro z d z ia łu  p o m ię d z y  ry b a k ó w , z a m ie s z k u ją c y c h  te re n  i 

o d  K a rw i d o  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j . O g ó łe m  ro z d z ie ­

l i ł W o je w o d a k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h . N ie z a ­

le ż n ie  o d te g o  u rz ą d  ry b a c k i  w  G d y n i b ę d z ie u d z ia -  

la ł d o ra ź n y c h z a p o m ó g .

Praca dla robotników górniczych i 
fabrycznych we Francji. R e k ru ta c ja  g ó rn ik ó w

W. JLangwood.

Krwawy Rok 1913
(P rz e k ła d  z a ’,n g ie lsk ie !g o ) .

(C ią g  d a lsz y )  (3 5

D w a to rp e d o w c e p o s z ły o d ra z u n a d n o , le c z  

d w a in n e p rz e ż y ły p ie rw sz ą s a lw ę i p o d p ły n ę ły  

je s z c z e b liż e j , p o d c z a s , g d y m n ie js z e d z ia ła „ V a n -  

g u a rd a “ , • z d e m o n to w a n e o d k w a d ra n sa , n ie b y ły  

w  s ta n ie z a trz y m a ć w ro g a .

D w ie to rp e d y  z a n u rz j ły s ię w  fa la c h , p o te m  

d ru g ie d w ie . T rz y c h y b iły , c z w a rta u d e rz y ła w  

s ta te k  p o d p rz e d n ią w ie ż ę . „ V a n g u a rd * * z a n u rz a ł  

s ię c o ra z  g łę b ie j , a ż n a k o n ie c  o s ia d ł n a d n ie , n a  

w s c h ó d  o d D u n b a ru , w y s ta w ia ją c ty lk o  p o k ła d  n a d  

w o d ę . N ie  m ó g ł ju ż u ż y w a ć  s w y c h  w ie lk ic h  a rm a t  

g d y ż w s trz ą śn ie n ie p rz e rw a ło b y g o b y ło  n a p ó ł.

N ie m c y w y s ła li „ P re u s s e n * ', a b y z a k o ń c z y ła  

s p ra w ę z „ Y a n g u a rd e m ', s a m i z a ś p o p ły n ę li z a  

re s z tą f lo ty a n g ie ls k ie j , z w ra c a ją c e j s ię c a łą p a rą  

n a p e łn e m o rz e .

A d m ira ł P a rk e r o b ra ł tę  d ro g ę , g d y ż  s p o d z ie ­

w a ł s ię , ż e  b ę d z ie  m ó g ł u jś ć  n a  p o łu d n io w y  w s c h ó d , 

w z d łu ż b rz e g u . Z d z ie w ię c io m a s ta tk a m i p rz e c iw  

o ś m n a s tu  n ie m o ż n a b y ło p o d e jm o w a ć w a lk i , a c z ­

k o lw ie k  i N ie m c y m ie li w ie lk ie s tra ty . Z re sz tą  

a m u n ic ja s ta tk ó w  a n g ie ls k ic h  b y ła n a s c h y łk u .

A b y ś c ig a ć A n g lik ó w , s ta tk i n ie m ie c k ie u fo r ­

m o w a ły s ię w  je d n ą l in ję i z a c z ę ły  p ły n ą ć ró w n o -  

ro b o tn ik ó w  g ó rn ic z y c h  ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h  k o ło ­

d z ie ja  i n e to w n ik a  d o  p ra c y w e F ra n c ji o d b ę d z ie  

s ię w  P a ń s tw o w y m  U rz ę d z ie  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w  

T o ru n iu , u l. W a ły o b o k S tra ż y P o ż a rn e j , w  d n iu  

1 1 . b m . o  g o d z . 9 . K a n d y d a c i w in n i s ię w y k a z a ć  

w y k a z e m  o s o b is ty m , k s ią ż k ą w o js k o w ą i ś w ia d e c ­

tw a m i p ra c y , a  k a n d y d a c i ( re z e rw iś c i) d o la t 2 6  

n a d to z e z w o le n ie m p rz y n a le ż n e g o P . K . U . n a  

w y ja z d  z a g ra n ic ę .

Z pow. toruńskiego*
Grzywna Szlachecka. D o n o s z ą , ż e  m ro ­

z y te g o ro c z n e p o c z y n iły o lb rz y m ie s z k o d y w  z b o ­

ż a c h i d rz e w k a c h  o w o c o w y c h . Z  p o w o d u  o s ta tn ic h  

p rz y m ro z k ó w  o b a w ia ją  s ię  ró w n ie ż s z k ó d  w  o z im i­

n a c h i k o n ic z y n a c h .

Zęgwirt. D o n o sz ą , ż e z p o w o d u  te g o ro c z ­

n y c h m ro z ó w  z m a rz ła tu  x/ 4  c z ę ść  w s z y s tk ic h  z ie m ­

n ia k ó w  w  k o p c a c h . O z im in y  n a o g ó ł p rz e z im o w a ły  

d o b rz e . P s z c z o ły ró w n ie ż m a ło  d o z n a ły  s tra t .

Br ąchnowo. D n ia 2 3 . 3 . b r , o d b y ło  s ię  

tu  z e b ra n ie z a rz ą d u  i c z ło n k ó w  s p ó łk i m e ljo ra c y j-  

n e j . U c h w a lo n o  z a c ią g n ą ć w  P a ń s tw . B a n k u  R o l­

n y m  p o ż y c z k ę w w y s o k o śc i 8 0 0 .0 0 0  z ł . n a  c e le  

m e ljo ra c y jn e .

U c h w a ła  p o w y ż s z a ś w ia d c z ą c a o in ic ja ty w ie  i  

ż y w o tn o śc i S p ó łk i z a s łu g u je n a u z n a n ie .

2 5 .  3 . b r . w y b ra n o  n o w y z a rz ą d  g m in n y . D o  

z a rz ą d u  w e sz li p rz e w a ż n ie m a ło ro ln i . N a s o łty sa  

w y b ra n o B o le s ła w a  L e w a n d o w sk ie g o .
* *

*

L u d n o ś ć n a rz e k a n a  b ra k  s z o s y d o B is k u p ic .

Łąż yn. 2 8 . 3 . b r . o k ra d z io n o p . C e z a re g o  

K w ia tk o w s k ie g o . S k ra d z io n o  b ie l iz n ę i k a r to f le z  

k o p c a .

Kaszczorek. N ie b e z p ie c z e ń s tw o p o w o d z i  

m in ę ło . O b a w ia ją s ię , ż e k ry  lo d o w e , p ły n ą c e p o  

p o la c h w  c z a s ie  o s ta tn ie g o p o c h o d u  lo d ó w  z K a s z -  

c z o rk a , p o o ra ły p o la i p o c z y n iły s z k o d y w  o z i­

m in a c h .

Papowo Biskupie. P o z io m  je z io ra p o d ­

n ió s ł s ię ta k z n a c z n ie , ż e w o d a z a la ła d o m o s tw a  

n a d b rz e ż n e . W in ę c z ę śc io w o p o n o s i o b s z a r d w o r ­

s k i Ż y g lą d , (p o w . c h e łm iń s k i) , k tó ry  n ie c z y ś c i ro ­

w ó w  n a s w o im  te re n ie .

Gronowo. R o z p o c z ę to  tu  s ie w  o w s a .

Nowa Wieś. Z  p o w o d u  w y le w u D rw ę c y  

k o m u n ik a c ja z L u b ic z e m  je s t p rz e rw a n a .

Lulkowo. P o d k re ś l ić n a le ż y p o ś w ię c e n ie  

m ie jsc o w e j lu d n o śc i , k tó ra  w  c z a s ie o s ta tn ie g o  p o ­

c h o d u  lo d ó w , c z y n n ą p o m o c ą p rz y c z y n iła s ię d o  

u ra to w a n ia m o s tu . N a le ż y  ró w n ie ż z a n o to w a ć  d la  

p a m ię c i w  p rz y s z ło ś c i , ż e L u lk o w o  je s t je d n y m  z  

p u n k tó w , k tó ry  w  c z a s ie p o w o d z i je s t z a g ro ż o n y .

c z e śn ie z u c h o d z ą c ą  e s k a d rą . L in ja ta  w y s u w a ła  

s ię z p rz o d u  p rz e d l in ję a n g ie ls k ą , b ę d ą c o d  n ie j  

d łu ż sz ą . N ie m c y s k o n c e n tro w a li o g ie ń  s w y c h  w ie l­

k ic h s ta tk ó w  k la s y  t M S a c h s e n * n a  t r z y p o z o s ta łe  

je sz c z e  o k rę ty  ty p u  „ D re a d n o u g h t* * , In n y c h  c z te r ­

n a ś c ie o b ra b ia ło s z e ś ć a a n g ie ls k ic h , s ta r sz y c h  i  

s ła b s z y c h . O d d a le n ie m ię d z y  w a lc z ą c y m i w y n o s iło  

4 5 0 0  d o 6 .0 0 0 y a rd ó w , o g ie ń  s z e d ł je d n a k  w o ln o ,  

g d y  o b u s tro n o m  z a c z y n a ło z b y w a ć n a a m u n ic j i .

D o ty c h c z a s w a lk a t rw a ła  o k o ło p ię c iu g o d z in .  

B y ło w p ó ł, d o  d w u n a s te j . N a p e łn e m  m o rz u u k a ­

z a ły z ię k rą ż o w n ik i n ie m ie c k ie , k tó re ty m c z a s e m  

z a ła ta ły  ja k  m o ż n a b y ło u s z k o d z e n ia i n a b ra ły  a -  

m u n ic ji z e s ta tk u  m a g a z y n o w e g o . P o d p ły n ę ły  b li­

ż e j , p ro w a d z ą c z e s o b ą c z te ry  d y w iz je to rp e d o w ­

c ó w .

O b ie f lo ty p ły n ę ły z s z y b k o ś c ią 1 3  w ę z łó w  n a  

g o d z in ę . S ta tk i a n g ie ls k ie , u s z k o d z o n e s i ln ie , n ie  

b y ły n a  ra z ie z d o ln e d o w ię k s z e j s z y b k o ś c i .

O g ie ń  d w u n a s to c a lo w y c h  d z ia ł „ T h u n d e re ra * * ,  

s k o n c e n tro w a n y n a „ S a c h s e n * * , z a c z ą ł n a re sz c ie  

w y d a w a ć s k u tk i . W ie ż a k o m e n d a n ta n a  ty m  s ta t­

k u p a d ła ju ż d a w n ie j o f ia rą d z ia ł „ Y a n g u a rd a  * , 

a s k u tk ie m  te g o s te ro w a n ie i c a łe k ie ro w n ic tw o  

w ie lc e s ię u tru d n iło . D w a d z ia ła  je d e n a s to c a lo w e  

b y ły z u p e łn ie z d e m o n to w a n e . O k o ło p o łu d n ia  

„ S a c h se n * * b y ła z m u sz o n a w y p ły n ą ć z s z e re g ó w  i 

o d d a ć k ie ro w n ic tw o „ B a y e rn * * . , ,A lb e m a r le“  p o  

s tro n łe a n g ie lsk ie j u k a z y w a ła s y g n a ły , w z y w a ją c e  

ra tu n k u . N a s ta tk u  w y b u c h n ą ł p o ż a r, k o m in y  le d ­

w ie s ię t r z y m a ły , o b a m a s z ty  p a d ly , d w ie p rz e g ro ­

d y m ia ły p e łn o w o d y , d z ia ła p rz e w a ż n ie n ie z d o ln e  

d o a k c ji.

K to ś , k to b y  p a trz y ł n a  l in ję  a n g ie lsk ą z p o ­

t r z a s k a n e g o  m o s tu  „ T h u n d e re ra * * , z o b a c z y łb y , ż e i  

in n e s ta tk i z t ru d n o ś c ią  t r z y m a ły s ię  w  s z e re g a c h . 

W y g lą d ic h z m ie n ił s ię t r a g ic z n ie : k o m in y  i m a ­

s z ty  n ie is tn ia ły , p ię k n e l in ję s ta lo w y c h  k a d łu b ó w  

p o g ię te i p e łn e w y ło m ó w , w s z ę d z ie d z iu ry  i w y r­

w y ... M o rz e ru m ie n iło s ię k rw ią , c ie k n ą c ą z p o ­

k ła d ó w .,. P o  s tro n ie n ie m ie c k ie j p ra w ie te n  s a m  

o b ra z . N ie k tó re s ta tk i p o z o s ta w a ły w  ty le , b ę d ą c  

s ro d z e p o k ie re sz o w a n e , w s z ę d z ie w id a ć b y ło ś la d y  

a n g ie ls k ic h g ra n a tó w , p o tę ż n e w ią z a n ia s ta lo w e  

s ta tk ó w  z k la s y „ D e u tc h la n d * * b y ły t ru d n e d o  p o ­

z n a n ia . O g ie ń d z ia ł „ B e lle ro p h e n a * * w y b ił w  k a d ­

łu b ie „ B ra u n s c h w e ig * * o lb rz y m ią d z iu rę , s trą c i ł  

p rz e d n i k o m in  i p rz e d n i m a sz t . T y lk o ty ln a  w ie ­

ż a s trz e la ła  je s z c z e , p rz e d n ia b y ła n ie d o  u ż y c ia .

O k o ło p ie rw sz e j p o p o lu d n in z  l in j i a n g ie lsk ie j 

u s tą p iła „ A lb e m a r le " . A d m ira ł P a rk e r , p o s łu g u ją ^  

s ię s y g n a łe m  f la g o w y m , g d y ż a p a ra ty s y g n a ło w i  

p a d ly o f ia rą k u l, z a sy g n a liz o w a ł k o m e n d a n to w e  

a b y z w ró c ił ś ię n a p o łu d n ie  i ta m  w p ro w a d z ił  s ta ć  

te k  n a m ie liz n ę . O  p o m o c y n ie m o g ło  b y ć  m o w y .  

G d y b y f lo ta a n g ie lsk a  z a w ró c iła  s ię , c h c ą c  ra to w a ć  

„ A lb e m a r lę * * , a n i je d e n s ta te k n ie m ia łb y c z a s  

u jś c ia p o ś c ig u .

„ A lb e m a r le * *  z w ró c iła  s ię k u  p o łu d n io w i. D w a  

s ta tk i n ie m ie c k ie s z ły  z a n ią , w y s trz e li ły  je s z c z e  

k ilk a k ro tn ie  i p o łą c z y ły z re s z tą  n ie m ie c k ie j f lo ty . 

T e ra z e s k a d ra a n g ie ls k a , z b ie ra ją c o s ta tk i s i ł ,  

z w ię k s z y ła s z y b k o ś ć ja z d y d o 1 5 w ę z łó w  i z , ,A -  

g a m e m n o n e m * * n a p rz e d z ie w y s u n ę ła s ię p o z a  s fe ­

rę s trz a łó w .

(C ią g  d a ls z y n a s tą p i) ]

Z dalszych stron.
Unisław. (Z  ż y c ia  „ S o k o la * * ) . W  ty c h  d n ia c h  

o d b y ło  s ię  tu  z e b ra n ie T o w . G im n a s t . „ S o k ó ł* * . 

J a k o  z a m ie jsc o w y  m ó w c a  p rz y b y ł n a c z e ln ik „ S o k o la "  

c h e łm iń s k ie g o p . L e o n  H e n n ig  i w y g ło s ił o b s z e rn y  

i t r e śc iw y  re fe ra t o z a d a n ia c h  to w a rz y s tw  g im n a s ­

ty c z n y c h . P o o m ó w ie n iu s z e re g u in n y c h s p ra w  

o d b y ło  s ię k ró tk ie  ć w ic z e n ie , k tó re  w y p a d ło  d o b rz e .  

C a ły p rz e b ie g z e b ra n ia b y ł w e so ły  i z g o d n y .

Podgórz. (Z u rz ę d u s ta n u c y w iln e g o z a  

m ie s ią c m a rz e c 1 9 2 9  r .) Z g ło s i l i s y n ó w : J a n  Z a ­

le w s k i ro b o tn ik  d ro g o w y , F ra n c isz e k  W o ły ń s k i m is trz  

c e ra m ic z n y , F ra n c isz e k S z u p ry c z y ń sk i k o le ja rz ,  

F ra n c isz e k  K u lc z y ń s k i ro b o tn ik , J ó z e f  D łu g o s z  s ie r ­

ż a n t z a w ó d ., S ta n is ła w  S ia tk o w sk i c ie ś la . — • Z g ło ­

s i l i c ó rk i: B ro n is la w  M ru g a ls k i ro b o tn ik , J ó z e f G ó ­

re c k i ro b o tn ik , J a n  B u k o w ie c k i w ła ś c ic ie l m ły n a ,  

T e o f il N u rk o w s k i p ra c o w n ik  k o le jo w y , M a k sy m il-  

ja n  P is k o rs k i k o ło d z ie j . Z y g m u n t K ry s z a k k o n d u k ­

to r k o le jo w y , B o le s ła w  R u m iń s k i h a m u lc z y .

Z m a r li : M a rja K u ro w s k ą w d o w a la t 6 9 , K a ­

ro l in a H a n z w d o w a la t 7 5 , A d o lf J a n k e  ro ln ik  la t  

7 5 , C z e s ła w  G lisz c z y ń s k i 1 m ie ś ., C z e s ła w  Z ie liń ­

s k i p ó ł ro k u , jó z e f S z u p ry c z y ń s k i 1 5  m in ., K o n ra d  

K e m p a  4  la ta ,- M ic h a lin a S ia łk o w sk a m ę ż a tk a  la t  

2 2 , Z y g m u n t K iliń s k i la t 1 4 .

Ś lu b y : W ła d y s ła w G im z ic k i u rz ę d n ik g o s p o ­

d a rc z y  —  W a le r ja J a n k o w sk a , F e lik s  T o m a s z e w s k i 

p o d p o ru c z n ik  —  M a łg o rz a ta J ó z e fa iS o n n ta k , R o ­

b e r t J u lju s z B lo c k  m u ra rz  —  J a d w ig a  O lg a  H e rz o g .

Gdynia. (B a z y lik a z a m ia s t k o ś c io ła ) . W  

u b . p ią te k  d e le g c ja , z ło ż o n a z k s . p ró b .  T u rz y ń sk ie -  

g o , p . d y r . Z e g a ls k ie g o  i p . R a d tk e g o  —  w y je c h a ­

ła  d o N a jp rz e w ie le b n ie js z e g o k s .  B is k u p a  z  p ro je k ta m i  

p la n ó w  n a m a ją c y w G d y n i p o w s ta ć k o ś c ió ł . K s .  

B is k u p z a d e c y d o w a ł,  ż e  p ro je k to w a n e g o  k o ś c io ła  n ie  

b ę d z ie s ię b u d o w a ło , a  ro z p o c z n ie  s ię w  ty m  ro k u  

b u d o w ę  p ię k n e j b a z y lik i . R ó w n o c z e sn a  b u d o w a  k o ś ­

c io ła i b a z y lik i p o c ią g n ę ła b y z a s o b ą s z a lo n e  w y ­

d a tk i . P o n ie w a ż je d n a k p o trz e b a w ię k s z e j ś w ią ­

ty n i d z iś ju ż je s t k w e s tją p a lą c ą , w ię c w y b u d u je  

s ię m o ż liw ie d o  d n . 1  l ip c a  w ie lk ą  h a lę , a b y w ie r ­

n y m  d a ć  m o ż n o ść  o d p ra w ia n ia  m o d łó w  p o d  d a c h e m .  

H a lę  tę  b ę d z ie s ię b u d o w a ło c a łk o w ic ie z fu n d u ­

s z ó w , u z y s k a n y c h z e s k ła d e k d o b ro w o ln y c h ,

Lub awa. (D z ie w c z ę ta g in ą ) . W d n iu 2 

u b m . c ó rk a ra d n e g o  m ie jsk ie g o L u c ja n a F ro s t w  

L u b a w ie w v s z ła d o k o ś c io ła o g o d z . 1 5  i o d  te g o  

c z a s u  w s z e lk i s łu c h o n ie j z a g in ą ł . N a le ż y z a z n a ­

c z y ć , ż e 1 8 - le tn ia d z ie w c z y n a p ro w a d z iła s ię  n ie ­

n a g a n n ie  i w o b e c  te g o  is tn ie je  je d y n e  p rz y p u s z c z e ­

n ie , iż p a d ła o f ia rą  h a n d la rz y ż y w y m  to w a re m .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski"
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D Z IA Ł  G O S P O D A R C Z Y
T aryfa p łac p racow n ik ów  n a  

ro li w  w ojew ód ztw ie  P om orsk iem .
Zgodnie z orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji 

Rozjemczej z dnia 10 stycznia 1928 r. ustalającej 

warunki pracy i płacy dla robotników rolnych Wo­

jewództwa Pomorskiego i Poznańskiego, wobec u- 

chylenia się związków pracobiorców od wzięcia u- 

działu w Komisji przewidzianej par. 15 umowy dla 

ordynariuszy, w myśl ust. 2 i 3 tegoż paragrafu 

oraz par. 5 i 6 umowy dla zaciężników kontraktu 

taryfowego dla rolnictwa dla Woiewództw Poznań­

skiego i Pomorskiego na rok 1928/29 określam.na 

podstawie notowań ceny żvta na giełdz e Poznań­

skiej w czasie pomiędzy 16 a 20 marca 1929 r. 

ceną centnara pojedynczego żyta na zł. 16 groszy 

63 i na tej podstawie oznaczam płace gotówkowe 

robotników rolnych w Województwie Pomorskiem  

na miesiąc marzec 1929 r. jak następuje: 

Ręczniacy 9 70 zł.

Stróże, skotarze, sprzętacze, wartownicy 11.09 zł. 

Fornale, pracujący stale końmi 

Włódarze 

Owczarze

Rzemieślnicy bez narzędzi 

„ z narzędziami

12,47 zł. 

13,86 zł. 
15,95 zl. 

22,17 zł 

24,95 zł.

W powiatach Gniewskim  i Trzewskim dla wszys 

tkich kategorji ordynariuszy oprócz rzemieślników, 

wzamian obniżonej ordynarji, pensje wynoszą o 

3 ctr. rocznie więcej t. j. miesięcznie 4 zł. 16 gr. 

W powiecie Starogardzkim o 2 ctr. więcej i. j. 

2 zl. 78 gr.

* Dla rzemieślników w powiecie Gniewskim i 

Tczewskim wzamian obniżonej ordynarji pensje

wynoszą o 2 ctr. rocznie więcej t. j. miesięcznie 

2 zł. 78 gr. a w powiecie Starogardzkim o 1 ctr. 

więcej t. j. miesięcznie 1 zł. 39 gr.A

Z a c l ę ż n i k i .

Kateg. I. dziewczęta i chłopcy od 14— 15 lat we­

dług obopólnej umowy.

Kat. I. b. dziewczęta i chłopcy od 15— 16 lat 0,39 zł. 

„ II a „ i „ od 16-18 lat 0,65,, 

„ II b „ i „ ponad lat 18 0,72 „ 

„III chłopacy od 18—21 lat 

„ IV chłopacy ponad 21 lat zdolni 

pracy i do kosy

C h a ł u p n i c y .

do

0,91 „ 

wszelkiej 

1,43 zł.

1,24  zł.Chałupnicy

Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzymu­

ją zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kate­

gorii.

Dla służby włościańskiej (gburskiej) za mieśiąc 

marzec 1929 r.

Parobcy i dziewczęta od 14—16 lat 2 ctr żyta

miesięcznie 33,26 zł*

Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat a^ctr. żyta 

miesięcznie 37,42 zł.

Dziewczęta ponad 18 i chłopacy do lat 20 2,65 ctr.

żyta miesięcznie 44,07 zł.

Robotnicy ponad lat 20 2 ctr. 90 funtów żyta 

miesięcznie 48 23 zł.

N a s z a  w y s t a w a  a  w y s t a w a  b a r c e l o ń s k a .

Poniższe cyfry mech najlepiej zaświadczą ja­

kim kolosem jest Powszechna Wystawa Krajowa 

nawet w zesiawiemu z Wystawą w Barcelonie. 

Wznosimy naszą Wystawę, wprawdzie mniejszym  

kosztem, ale zato bezporównania większym wysił­

kiem. - I tak: Wystawę w Barcelonie już przy­

gotowują od lat 10, gdy naszą dopiero od lat 

dwóch. — Pracowników Wystawa Barcelońska 

zatrudnia 250, a nasza 150-ciu, co sprowadziwszy 

do jednego roku wypadnie, że samych pracowni­

ków administracyjnych Wystawa Barcelońska za­

trudnia 2.5000, a nasza tylko 300-tu.. Widzimy 

więc kolosalny wysiłek nasz około zorganizowania 

tegorocznej Wystawy, a tak minimalne i wielce 

ekonomiczne zużytkowanie sił pracowniczych bu­

dzić musi najwyższy podziw. —

K o s z t a  w y ż y w i e n i a  n a  P .  W .  K .

Wyżywienie w czasie Powszechnej Wystawy 

Krajowej dzieli się na kategorje, stosownie do 

stopnia zamożności danego gościa —

1) . ludowe (masowe) na osobę: śniadanie 

— 1. zł. obiad — 2. zł. kolacja — 2. zł.

2) . zwykłe śniadanie — 2. zł. obiad 3 50 —  

4. kolacja 3.50 — - 5. zł.

3) . lepsze śniadanie — 2 50 obiad — 6. ko­

lacja — 6.

4) . wykwintne: śniadanie — 5. obiad 10. ko­

lacja — 10.

5) . dla młodzieży szkolnej 2. zł. wyżywienie 

— 2. kwatera — 1. wstęp — 1. zł.

Przy trzy  razowym wstępie 2. — zł. Jak wi­

dzimy Zarząd Dyrekcji tak unormował sposób wy­

żywienia, aby był dostępny dla wszystkich warstw  

społecznych. — Kwater przygotono na 15.0u0 łó­

żek w prywatnych mieszkaniach. — Wszystkich 

mieszkań, przygotowano w ilości 47.400.

R ozp ow szech n ia jc ie

‘‘P rzeg ląd  P om orsk i"

1“  S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  G h e t u i ż y  i  o k o l i c y
n a sezon ob ecn y p olecam  n a k orzystnych w aru n k ach w szelk iego rod zaju

I Maszyny rolnicze Węgiel, drzewo
■  •  n a j l e p s z e j  f a b r y k i  w  P o l s c e  p g C eU aC h k O rZ yS tU yC h W agO U O W O

„D N IA d a w n i e j  V E M T Z K I  
p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h  

p o z a t e m  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

m aszyn y 1 m otory  
i n n y c h  f a b r y k  n a  k r e d y t  o d  6 — 9  m i e s i ę c y .  

N n i l i n 7 V Q 7 T I I P l N P l k :  s a l e t r ę i  d e  
I I H W I K I  u L |u u Ł llbzow sk ą ,azotn iak , sop erfasfa t 
so l p otasow ą i t d . n a k red yt d o 9 m iesięcy . 

M  S M  S Ś J . '* ”*  

W ym ian a  m ąk i n a  zb oża  

P I S I E  w s m n  M D Z I J I I  M i S

i d eta liczn ie
P rócz tego m am sta le n a sk ład zie  

M aterjn ły b u d ow lan e  
c e m e n t ,  w a p n o ,  p a p ę ,  d a c h ó w k i ,  

r u r y  c e m e n t o w e  i  c e g ł y  w ł a s n e j  
f a b r y k a c j i  n a  d ł u g i  k r e d y t .

T ragarze żelazn e, w agi d ziesiętn e  
i w szelk ie części d o m aszyn .

Z ak n p zb oża n o n ajw yższych cen ach  
d zien n ych .

Z w i ą z k o m  c e l o w y m  u d z i e l a m  n a  

m aszyn y ro ln icze  
k r e d y t u  d o  3  l a t *

P r o s z ę  p o z a t e m  o s o b i ś c i e  s i ę  p r z e k o n a ć .

B i u r o ,  s k ł a d n i c a ,  s p i c h r z  M i i i  o d  H i  d i  1 8 - e j  d l a  I M w  s l a i n  o t w a r t e  b e z  g r z e w

_  , . w J  ed n oczon e Z ak ład y P rzem ysłow o • H an d low e w  C h ełm ży .
le iet. n r. 7  i 126 . B iu ro g łów n e n l. C h ełm ińsk a «1 . T elegr.: A n ton i F eeser .

Y iłn sn a ceg ie ln ia  w  A rch id jak ou ce ob ok  C h ełm ży
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z p ie rw s z e g o l is tu ś w . J a n a , ro z d z . 5 , w ie rs z  

4 — 1 0 .

N a im ils i! W s z y s tk o , c o  s ię n a ro d z iło z  

B o g a , z w y c ię ż a ś w ia t: a [ to  je s t z w y c ię z tW o ,  

k tó re z w y c ię ż a ś w ia t, w ia ra n a s z a . K tó ż  

je s t , c o z w y c ię ż a ś w ia t , je d n o k tó ry  w ie rz y , 

iż J e z u s je s t S y n e m B o ż y m ? T e n je s t , 

k tó ry  p rz y s z e d ł p rz e z w o d ę i k re w , J e z u s  

C h ry s tu s : n ie w  w o d z ie ty lk o , a le  w  w o d z ie  

i k rw i. A  D u c h je s t , k tó ry ś w ia d c z y , iż  

C h ry s tu s je s t p ra w d a . A lb o w ie m  trz e j s ą ,  

k tó rz y ś w ia d e c tw o  . d a ją n a n ie b ie . O jc ie c , 

S ło w o i D u c h ś w ię ty : a c i trz e j je d n ą s ą .  

A  trz e j s ą , k tó rz y  ś w ia d e c tw o d a ją n a z ie ­

m i: D u c h i w o d a i k re w , a c i trz e j je d n o  

s ą . J e ś li ś w ia d e c tw o lu d z k ie p rz y jm u je m y ,  

ś w ia d e c tw o  B o ż e w ię k s z e  je s t . A lb o w ie m  to  

je s t ś w ia d e c tw o  B o ż e , k tó re w ię k s z e je s t , iż  

ś w ia d c z y ł o S y n ie S w o im . K to w ie rz y  w  

S y n a B o ż e g o , m a ś w ia d e c tw o  B o ż e w  s o b ie .

dwangelja
ś w . J a n a  ro z d z . 2 0 . w ie rs z |1 9 — 3 1 .

G d y te d y  b y ł w ie c z ó r d n ia o n e g o  p ie r ­

w s z e g o  s z a b a tó w , a d rz w i b y ły  z a m k n io n e , 

k ę d y  u c z n io w ie b y li z g ro m a d z e n i d la b o ja ź -  

n i ż y d ó w : p rz y s z e d ł J e z u s i s ta n ą ł w  p o ­

ś ro d k u i rz e k ł im : P o k ó j w a m . A  to  rz e k ł-  

s z y , u k a z a ł im  rę c e i b o k . U ra d o w a li s ię  

te d y  u c z n io w ie , u jrz a w s z y P a n a . R z e k ł im  

te d y  z a s ię : P o k ó j w a m . J a k o  M n ie p o s ła ł  

O jc ie c , i J a w a s p o s y ła m . T o p o w ie d z ia w ­

s z y , tc h n ą ł n a n ic h i rz e k ł im : W e ź m ijc ie  

D u c h a  ś w ię te g o . K tó ry c h  o d p u ś c ic ie  g rz e c h y ,  

s ą im  o d p u s z c z o n e , a k tó ry c h z a trz y m a c ie ,  

s ą  z a trz y m a n e . A  T o m a s z , je d e n  z e  d w a ­

n a ś c ie , k tó re g o z o w ią D y d y m u s (b liź n ia k ),  

n ie b y ł z n im i, k ie d y  p rz y s z e d ł J e z u s . M ó ­

w ili m u  te d y  d ru d z y  u c z n io w ie : W id z ie liśm y  

P a n a . A  o n  im  rz e k ł: J e ś li n ie u jrz ę w  

rę k u  J e g o p rz e b ic ia g w o ź d z i i n ie  w ło ż ę li rę ­

k i m o je j w  b o k  J e g b , n ie u w ie rz ę . A p o  

o ś m iu  d n ia c h  b y li z a s ię  u c z n io w ie  J e g o  w  d o ­

m u  i T o m a s z  z n im i. P rz y s z e d ł J e z u s  d rz w ia ­

m i z a m k n io n e m i i s ta n ą ł w  p o ś ro d k u  i  

rz e k ł: P o k ó j w a m . P o te m  rz e k ł T o m a s z o ­

w i: W łó ż s a m  p a le c tw ó j, a o g lą d a j rę c e  

M o je , i ś c ią g n ij rę k ę tw o ją , a  w łó ż w  b o k  

M ó j: a n ie b ą d ź n ie w ie rn y m , a le w ie rn y m . 

O d p o w ie d z ia ł T o m a s z i rz e k ł M u : P a n  m ó j  

i B ó g m ó j. P o w ie d z ia ł m u J e z u s : Iż e ś  

M n ie u jrz a ł , T o m a s z u , u w ie rz y łe ś . B ło g o s ła ­

w ie n i, k tó rz y n ie w id z ie li , a u w ie rz y li . 

W ie le ć i in n y c h  z n a k ó w  u c z y n ił J e z u s  p rz e d  

o c z y m a u c z n ió w  S w o ic h , k tó re n ie s ą w  

ty c h  k s ię g a c h  n a p is a n e . A  te s ą n a p is a n e ,  

a b y ś c ie  w ie rz y li , ż e  J e z u s  C h ry s tu s  je s t  S y n  B o ­

ż y , a  iż b y ś c ie w ie rz ą c ż y w o t m ie li w Im ię  

J e g o -

Nowy rytuał Kościoła katolickiego 

w Polsce.
Z a s a d n ic z o  o b o w ią z u je je d e n ry tu a ł w  c a ły m  

k o ś c ie le k a to lic k im . N ie m n ie j !w  p ra k ty c e k o ś c ió ł  

u w z g lę d n ia w  o b rę b ie l i tu rg ji o f ic ja ln e j z w y c z a je  

o b rz ę d y  i p o trz e b y  lo k a ln e i e tn ic z n e  ró ż n y c h n a ro ­

d ó w .
J e d n o lity  ly tu a ł rz y m s k i w y d a n o  w  r . 1 6 1 4 , a  

je g o e d y c ja p o ls k a p o c h o d z i z ro k u  1 6 3 1 . Obo- 
wiąwującyr od dnia dzisiejszego nowy 
rytuał jest drugiem po 300 latach w y d a ­

n ie m  p ie rw s z e g o . Z re d a g o w a n ia g o d o k o n a ł k s .  

p ra ła t J ó z e f Michalak z P ło c k a .

N o w y ry tu a ł u w z g lę d n ia w w y ż s z y m  s to p n iu  

n iż d a w n y , prawa języka polskiego w li­
turgji. P rz e ło ż o n o n a ję z y k p o ls k i n ie k tó re  

m o d litw y p rz y u d z ie la n iu s a k ra m e n tó w ś w ., a  

z w ła sz c z a S a k ra m e n tu m a łż e ń s tw a .

Po polsku odbywać się mogą mo­
dły podczas procesyj w dni krzyżowe, 
w dzień Zaduszny i in n e p ro c e s je o k o lic z ­

n o ś c io w e . P o p o ls k u  b ę d z ie śpiewana pieśń. 
„ 0  p rz e n a jś w ię ts z a H o s tjo " p rz e d w y s ta w ie n ie m  

N a jśw . S a k ra m e n tu . T e s a m e  u s tę p s tw a n a rz e c z  

ję z y k a p o ls k ie g o  s ą  z n a c z n e , a le m n ie js z e , n iż n p .  

w  ry tu a le n ie m ie c k im .-



W  lita n ji d o W  W . Ś w ię ty c h skreślono i- 

miona św. Elżbiety i Urszuli z to w a rzy sz *  
k a m i, k tó re n ie z a ż y w a ją ju ż d a w n e j c zc i. N ie  
u w z g lę d n io n o je d n ak p o p u la rn y c h św ię ty c h p o l­

sk ic h .

Przy sakramencie małżeństwa znie­
siono ślubowanie posłuszeństwa. A to li  
k s . k a rd y n a ł P ry m a s w sw e j in s tru k c ji d o te g o  

m ie jsc a in te rp re tu je  g o :

„Nie znaczy, że żona przestaje 
byś uległa mężowi. „ Ż o n y n ie c h a j b ę d ą  
p o d aa n e m ę żo m  sw y m * św . P a w ła —  p o z o -  
s ta je n a d a l w  m o c y , a le  k o śc ió ł n ie w id z i p o ­
w o d a , a b y ż o n y tę u le g ło ść a ż m ia ły ś lu b o ­

wać*, 
Z  o b c h o d ó w  p a m ią tk o w y c h n a ro d o w y c h pro­

cesje w dni zwycięstw, pod Grunwal­
dem i Chocimem z a m ie n io n o n a u ro c zy s te  
„ T e D e u m * . B e zw z g lęd n ie n a k a z a n o w sz y stk im  
k o śc io ło m p o lsk im „ T e D e u m ‘‘ z m o d litw am i w  
św ię ta W n ieb o w zię c ia M . B . n a p a m ią tk ę z w y cię - ' 

s tw a n a d b o lsz ew ik a m i.
D o d a w n y c h w ła śc iw y ch  n a sz e m u k ra jo w i fo r­

m u ł b ło g o s ła w ień s tw , d o d a n o c z y s to m o d ern is ty cz ­
n e  : o so b n e b ło g o s ław ie ń s tw o najświęcenie d ru ­
k a rn i, k o le i ż e la zn e j, a e ro p lan u , s ik a w k i p o ż a rn e j, 

se jsm o g ra fu itd .
R y tu a ł je s t d u ż ą k s ię g ą  o 1 0 6 8 s tro n , w y d a n ą  

w K a to w ica c h .

ROZMAITOŚCI

Omal nie zlynczowane z powodu 

krótkicli sukienek,
W  je d n e j z w io sek w ę g ie rsk ic h p e w ien w ło ś­

c ia n in z a cz ą ł w śró d m ie sz k a ń c ó w  w si sz e rz y ż o p in -  
ję iż te g o ro c zn a  z im a, ta k  n ie  z w y k le  o s tra , sp o w o -  
w a n a z o s ta ła ty lk o fa k tem n o sz e n ia p rz e z k o b ie ty  
z b y t k ró tk ic h su k ien e k ... M ie sz k a ń cy w si ta k ż y ­
w o p rz e ję li s ię te m m n ie m an ie m , iż p rz e d p a ru  
d n iam i rz u c ili s ię n a m ło d e d z ie w c z ę ta , k ró tk o p o ­
u b ie ra n e , w y c h o d z ąc e z k o śc io ła . W n a p aśc i te j 
b ra ły u d z ia ł o p ró cz m ę ż cz y z n ró w ą ie ż i s ta re k o ­
b ie ty . Jed y n ie ty lk o in te rw en c ja ź a n d a rm e rji 
p rz esz k o d z iła te m u , a b y n ie szc z ęś liw e d z ie w cz ę ta  
n ia z o s ta ły d o s ło w n ie z ly n c z o w a n e .

Oryginalna podróż na krze lodo­
wej.

C z te re j s tu d e n c i z K o b le n c ji z ro b ili o ry g in a l­
n y z a k ła d . O to z a in s ta lo w ali s ię o n i n a o lb rz y ­
m ie j k rz e lo d o w e j p ły w a ją c e j p o  R e n ie . U rz ąd z ili 
ta m  so b ie s tó ł b ie sia d ny , z a o p a trz o n y b o g a to w  
ró ż n e p o tra w y i n a p o je i u c z tu ją c w e so ło , p rz y b y ­
li w  te n sp o só b z U n k e l d o K o ło n ji. M ło d z ie ń c y  
w y g ra li z a k ła d w  k w o c ie 1 ,0 0 0 m k .

Krwawe walki w Transjordanji.
P rz ed  k ilk u d n ia m i d o k o n a li W a h a b ic i w  o -  

k o lic y G e b e l B e ib n a p a d u n a  w ie lk i o o ó z sz c ze p u  
H o w e ita t. O fiarą n a p a d u p a d ło ' o k o ło 5 0 0 B e d u i-  
n ó w , p o d o b n o  ty lk o 5 c z ło n k ó w sz cz e p u u sz ło z  
ż y c ie m . W  k ra ju  g ro m a d z ą s ię o d d z ia ły W a h ab i-  

tó w  p o d w o d z ą sy n a T b n S a u d a , k tó ry n a p a d a m i 
m ści s ię n a sz e ik a ch , k tó rz y w y p o w ie d z ie li p o s łu ­
sz e ń s tw o  je g o o jc u .

I>ziec£ak, zamknięty przez 3 dni 
ze zwłokami matki.

W H a m b u rg u s w ie rd z o n o z g o n p e w n ej  
k o b ie ty , k tó ra z m a rła n a g le n a a tak se rc o w y i 
p rz e z 3 d n i le ża ła m a rtw a w sw e m m ie szk a n iu .  
U  s tó p  łó ż k a z m a rłe j b a w ił s ię je j 5 -le tn i sy n ek , 
k tó ry  p rz e z  c a łe  trz y  d n i p rz e b y w a ł z e  z w ło k a m i sw e j 
m a tk i, p rz y p u szc z a ją c , iż ta z a sn ę ła ty lk o i z b u d z i 
s ię la d a c h w ila . D o p ie ro są sie d z i z m arłe j, z a a la r ­
m o w a n i te m , iż n ie w id z ie li je j p rz e z k ilk a d n j 
o tw o rz y li je j m iesz k an ie i w y p ro w ad z ili d z ie c ia k a  
k tó ry p ła k a ł rz ew n ie i n ie c h c ia ł o d s tąp ić łó ż k a  
„ śp ią ce j m a m y“ . ,

Najtrwardsza stal.
N a js ta rsz ą n a św iec ie s ta l u s tę p u jąc ą p o d  

ty m  w z g lę d e m  ty lk o d ja m e n to m u d a ło s ię w y p ro ­
d u k o w a ć o s ta tn io z n a n y m  z a k ła d o m  K ru p p a w  E s ­
se n . Ś w id ry z te j s ta li w y k o n a n e w ie rc ą z n ie ­
p ra w d o p o d o b n ą sz y b k o śc ią w sz e lk ie in n e m e ta le ,  
n a to m ias t p a n c e rz z te j n o w e j s ta li je s t n ie m al  
n ie d o p rz eb ic ia . W y n a laz e k  te n , m o g ą c y m ie ć  
d o n io s łe z n ac z en ie w  d z ie d z in ie  o p a n c e rz a n ia w ie l­
k ic h b o jo w y c h k rą ż o w n ik ó w , n a z w a n y z o s ta ł sk ró ­
te m  „ v id ia " , c o o z n a c za z n ie m ie c k a „ w ie d ia -  
m a n t“ , c z y li „ ja k d ia m en t* ’ .

Kurdowie powstają przeciw 
modzie.

W e d łu g  o trz y m a n y c h w ia d o m o śc i, w  o k o lic a c h  
T a b ry su w y b u c h ły ro z ru c h y w śró d k u rd ó w , w y w o ­
ła n e p o d o b n o p rz e z p o d ję te p rz e z g ła d z ę p ró b y  
z m o d e rn izo w a n ia k o s tju m ó w i u c z e sa n ia . O o ie g a  
n ie p o tw ie rd zo n a d o ty c h c z a s p o g ło sk a , iż n a c ze ln y  
d o w ó d c a w o jsk z o s ta ł z a b ity . D la z a p e w n ie n ia  
b e z p ie cz e ń stw a w  p ó łn o c n e j c z ęśc i P e rsji-  sk o n ce n ­
tro w an e z o s ta ły o d d z ia ły w o jsk o w e w s ile 4 0 0 0  
lu d z i.

Nowy instrument dla muzyki 
eteru.

P o w y n a la zk a c h T h e re m in a i M a ste n o ta , R o ­
s ja n in B ro n s te in w y n a la z ł n o w y in s tru m e n t, u m o ­
ż liw ia jąc y o d b ió r m u z y k i e te ru . P ró b y te g o ro ­
d z a ju są c z y n io n e o d d a w n a, je d n a k z  ty m  o s ta tn im  
w y n a la z k ie m w y d a je s ię , ż e sp raw a o d b io ru m u ­
z y k i m ię d zy p la n e ta rn e j b ę d z ie m o ż liw sz ą d o z b a ­
d a n ia i n a u k o w e g o u ję c ia , te m b a rd z ie j, ż e a p a ra t  
B ro n s te in a m a k o sz to w a ć ty lk o 5 0 z ło ty c h .

Odkrycie starożytnych grobów 
we Włoszech.

W ś ro d k o w o w ło sk ie j p ro w in c ji M a rc h e w  
o k o lic y m ia sta C a m in a te o d k ry to  1 4  ) s ta ro ż y tn y c h  
g ro b ó w . S z k ie le ty z n a jd u ją ce s ię w n ic h b y ły  
w  z b ro jac h , z w ró c o n e tw a rzą n a w sch ó d i p o s ia ­
d a ły w  p ra w ej rę c e m a łe p o d ró ż n e d z b a n k i.

Ja k s tw ie rd zo n o , są to g ro b y  w o jo w n ik ó w  p o ­
le g ły c h w  b itw ie n a d rz e k ą M e tau ro . B itw a n a d  
rz ek ą M e ta u ro m ia ła m ie jsc e w  r . 2 0 7 p rz e d  
C h ry s tu sem m ię d zy K a rta g iń c zy k a m i p o d H a z d ru -  
b a le m , a R z y m ian a m i p o d L iv iu se m S a lin a to re m  
i C la u d iu sem N e ro . K a rtag iń c zy c y z o s ta li w te j  
b itw ie n a g ło w ę p o b ic i.



Wiosenne refleksje n'enTode}dvlewicy

Smutno mi, Boże!

Jam jak biedna Psyche,
Która wciąż czeka na swego Erosa'}, 
Chłopcom spojrzenie ogniste, choć ciche...
Lecz to spojrzenie nic mi nie pomoże... 

Smutno mi, Boże!

Smutno mi, Boże!
Dałeś mi urodę,
Dałeś i posag, słodki wdzięk niewieści, 
Zgrabne trzewiczki, jedwab, co szeleści, 
Aleś mi nie dał męża na osłodę...
Więc z żalem dłonie wyciągam w prze­

stworze :
Smutno mi, Boże!

Smutno mi, Boże!
Czar tchnie z wiosny tona.

Cóż mi po wiośnie, co miłością włada ?
Rok ten trzydziestą na mnie wiosnę wkła- 

[da...
To wiosna^ innych, moja wiosna kona. 
Więc, że się mianem starej panny trwo- 

Iżę —
Smutno mi Boże!

Kleko. —

POR4DY GOSPODARSKIE

Seradela
jest rośliną lekkich gruntów. Najlepiej udaje się 
na wilgotnych piaskach. Czasami nie chce się ro­
dzić. Winą tego najczęściej bywa zbyt wielka za­
wartość margin w ziemi.

Nawożenie roli: Kainit 600 kg. na ha. To- 
masówka 400 kg. na ba.

Na wilgotnych ziemiach piaszczystych seradela 
jest doskonałym zielonym nawozem pod żyto nap: 
Na seradelę zasypaną w życie, rozsiewa się zaraz 
po żniwach, kainit i tomasówkę; ku końcowi wrześ­
nia przyoruje się seradelę na 4, 5 albo i 6 cali — 
ile możności nie zagłęboko, wałuje się orkę kilka 
razy, pierwszy raz w kierunku orki, aby skib nie 
odwracać. Potem brona i w początku październi­
ka siew żyta.

Tatarka
prócz na bardzo lekkiej udaje się na każdej ziemi. 
Jednorazowa orka wystarcza po większej części.

Nawożenie roli: Zwykle bez sztucznego nawo­
zu.

Wyka 
zwyczajna rodzi się wszędzie tam, gdzie udaje się 
groch, a prócz tego znosi mocne i ciężkie oraz 
mokre ziemie — zresztą inne warunki te same, co 
przy grochu.

Nawożenie roli: Sztuczny nawóz zastosować 
można tak samo jak pod groch.

Wyka piaskowa
z żytem świętojańsk em, ale i ze zwyczajnem ży­
tem rodzi się na każdej ziemi, czystej, w kulturze 
lub nawiezionem obornikiem. Wdzięczna za doda­

tek sztucznego nawozu. Przedplód-. okopowe, żyto 
lub pszenica. Cel: wczesna zielona pasza na wios­
nę; po niej zasadzić można jeszcze bardzo dobrze 
ziemniaki, kukurydzę itp.

Nawożenie rolip Ile możności oborniku i kai- 
nitu 400—600 kg. na ha. Jeżeli ziarno wyki bar­
dzo drogie lub trudne do nabycia, można wysiew 
wyki zmniejszyć do połowy prawie, byle tylko cał­
kowicie wysiew (wyki i żyta razem) nie był na 
wagę mniejszy, niż 180 kg. na ha.

PORADY DLA ftOSPOIWli

Oszczędny pasztet.

Kilo i ćwierć dobrej, białej, wątróbki cielęcej 
wymoczyć przez noc w wodzie, ściągnąć z niej 
skórkę, udusić z pięciu dużemi cebulami, trzydzie­
stu deka przerastałego boczku i dwudziestu deka 
słoniny. Dodać pieprzu i ziela w ziarnach, listka, 
parę gwoździków. Sześćdziesiąt deka kartofli u- 
gotowane w łupinkach obrać, przepuścić trzy razy 
przez maszynkę wraz z wątróbką i dodatkami, z 
któremi się dusiła. Dodać szklankę rosołu mięs­
nego lub śmietany, sok z cytryny, utartą z niej 
skórkę, gałki muszkatołowej, białego pieprzu, trzy 
jaja całe, jeśli jest kieliszek wina węgierskiego 
lub madery, wymieszać doskonale. Formę torto­
wą wyłożyć cienko rozszatkowanem ciastem ugnie- 
cionem z pół kilo mąki pszennej, ćwierć kilo smal­
cu, łyżeczką soli i wody. Trzecią część ciasta po­
zostawić na pokrycie pasztetu. Farsz urobić do 
smaku, napełnić nim formy, przykryć ciastem, za­
kleić doskonale, posmarować żółtkiem, przekłuć 
ciasto widelcem w paru miejscach, aby para wy­
chodziła. Wstawić w dobrze rozpalony piec, gdy 
się zrumieni. ogień zmniejszyć i piec dobrą go­
dzinę. Po wyjęciu z formy zaraz wynieść na chłód, 
aby prędko zastygł.

Sanatoryjne gimnazjum żeńskie.

Na wzór prowadzonych w Szwaicarji szkól 
sanatoryjnych otwarły S. S. Urszulanki z Krako­
wa gimnazjum żeńskie o typie sanatoryjnym w 
Rokicinach pod Chabówką. Na razie prowadzona 
jest I i II klasa według programów ministerjalnych. 
Przyjmuje się tam również i starsze wątłe dziew­
czynki na krótszy lub dłuższy czas. Taka szkoła 
sanatoryjna wypełni lukę w tego rodzaju zakładach 
u nas, łącząc naukę z wypoczynkiem, w podgór- 
skiem powietrzu. Celem przeprowadzenia kuracji 
klimatycznej wysoko-górskiej otwarł ten sam za­
rząd pensjonat dla dziewcząt każdego wieku* i 
każdego typu szkól — ale już bez nauki; w Zako­
panem. Pensjonat mieści się w Willi św. Urszu­
li na Antonówce.

Jak utrzymać glinę w plastycznym 

stanie ?
Chcąc mieć z gliny masę plastyczną, nie 

twardniejącą, bardzo podatną, musimy glinę kom­
pletnie wysuszyć i zetrzeć na proszek, po dodaniu 
gliceryny otrzymamy masę o dowolnej plastycz­
ności.



"Nie traćmy nadziei!

Człowiek, co stracił swą wiarę, nadzieję,JIHGFEDCBA 

Ma przyjacielem dozgonnym — cierpienie.,.
Zawsze, jak okręt bez steru, się chwieje 

Człowiek, co stracił swą wiarę, nadzieję.

Nigdy się taki szczerze nie zaśmieje — 
Serce mu szarpią ból, rozpacz, zwątpienie. 
Człowiek, co stracił swą wiarę, nadzieję, 
Ma przyjacielem dozgonnym — cierpienie...

ZAGADKI

1
Męskie imię z „p* ‘ na czele 
Może zrobić huku wiele;
Gdy „p*‘ na , g“ zamienimy, 
Gotowane zjeść wolimy. —  

2
Pierwszy czwarty
Cz<ek uparty.
Gdy do grosza grosz doda  je, 

po czasie mu powstaje.
Pierwsze trzecie, 
Tak je gniecie;
Drugie trzecie —  
W net znaidziecie, 
Jeśli w ranę się wpatrzycie; 
2 ziemi tryska też obficie. 
Całość Inhi las i pole, 
My znajdziemy je na stole.

3

Bez nas wieczorem wcale nie wesoło, 
Chce nas oficer, jeden czeka dziecię;
Ujrzeć chcesz wszystkie ? To się uderz w czoło; 
Prawdziwych jednak mieć nie będziecie.

Rozwiązanie zagadek z nr. 13.
1. Liczykrupa — 2 Banialuki.

Trafne rozwiązanie zagadek nadesłali; W ło­
dzimierz Boryczko, Józef Janusz, Józ^f Perschke, 
Antoni Janusz, Fryderyka Boryc^kówna, Marja 
Perschkówna, Feliks Perschke, Anna Nowakowska, 
Zofja Mieczkowska, Józef Zubkowski. Hali­
na Urbańska, Łucja Brzuskiewiczówna.

Złe rozwiązanie nadesłał 1 miłośnik zagadek-

Nagrody w drodze losowania otrzymali: 
Józef Zubkowski i Halina Urbańska

(Nagrody można odebrać osobiście w naszej 
redakcji w godzinach służbowych).

WESOŁY KĄCIK

Przy egzaminie
Profesor Ulanowski pytał raz kiepsko przygo­

towanego prawnika, który znany był zarówno, jako  
doskonały skrzypek, często popisujący się na kon­
certach, w ciągu egzaminu pyta naraz Ulanowski:

— Co by pan zrobił, gdyby pan sfałszował 
na koncercie melodję, choć publiczność nie pozna­
łaby się na tem?

— Powtórzyłbym tę częśó — odparł prawnik 
-- a na to Ulanowski:

— To niechże sobie pan powtórzy egzamin.

Zawstydzony prawnik.
Profesor uniwersytetu krakowskiego wyglądał 

bardzo młodo tak że nie jednokrotnie brano go za 
akademika. Czynili to najczęściej prawnicy, którzy 
nie uczęszczali na wykłady. Jeden taki prawnik  
prżybył zdawać koliokwium profesorowi. Los tra­
fił, że na korytarzu jego właśnie spotkał, a biorąc 
go za akademika, począł mu się zwierzać, że obciął­
by zdawać profesorowi Kutrzebie, ale się boi.

— Dlaczego? - spytał.
— Bo po lobno Świnia.
— Świnia może me, ale wymagający — od­

parł profesor — i tak dalej;
— Ja również mam się mu zgłosić, to może 

przepytamy się na korytarzu zanim nadejdzie.
Za pomocą pytań dowiedział się profesor, że 

prawnik dosyć przygotowany, oświadczył więc, że 
postara się o notę na świadectwie i oddalił się do 
konklawe profesorów. W krótce wrócił z gotowem  
świadectwam i rzekł

W szystko gotowe, bo właśnie ja jestem  profe­
sorem, ale nie taki Świnia, jak się«panu wydawało!—

Zalecanki strachu.
Zalecał się pannie Jadwidze stary Bartosz, uf­

ny w potęgę swego majątku a nie bacząc, że siwe 
włosy nie bardzo licują z zalotami. Jakoż nie wzbu­
dził wzajemności w sercu panny Jadwigi. W ziął 
się jednak na sposób, bo poczernił włosy i poczy­
nił staranie, by się odmłodził, a potem z większą 
już nadzieją smoli cholewki do tejże Jadwigi, lecz 
dowcipna panna udała, że go nie poznaie i rzecze;

— To bardzo dziwne, że pan mi się oświad­
cza niedawno bowiem czynił to samo pański ojciec.

Strasznie skąpy.
Skąpiec stracił na zbożu i z rozpaczy obwiesił 

się. Szczęściem na czas spostrzegł to jego służą­
cy i nie namyślając się, przeciął postronek. Sko­
ro niedoszły wisielec przyszedł do siebie, chciał 
koniecznie, by mu służący za postronek zapłacił, 
mówiąc:

— Jeśli ty mnie chciał od śmierci uratować, 
mogłeś to uczynić nie psując powroza.

Najmocniejszy członek.
Teraźniejszy król białogórski, będąc jeszcze  

następcą tronu w zebranej u dworu kompanji za­
pytał;

Który członek u człowieka jest najmocniejszy?
Różne były odpowiedzi, lecz nikt nie odgadł 

trafnie. W reszcie gdy samego króla zabrała ocho­
ta dowiedzenia się tajemnicy, zażądał od syna swe­
go wyjaśnienia zagadki, a ten z pokorą na tym  
dworze właściwą, rzekł:

Nos jest najsilniejszy, Ibo W aszą Królewską 
Mość, od lat dawnych ministrowie za nos wodzą, 
a jeszcze go nie urwali. —

Żart Zygmunta Augusta.
Król Zygmunt August podczas gry we „flusa** 

dostał w kartach dwa króle, a powiedział, że ma 
trzy.

Jakto, pytają gracze, — a gdzie trzeci?
Król na to: — Trzeci król — to ja.

4
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Przez 
zakopcone 

szkiełko !
Ja k  trz a sn ą ł z b ic z a —  p rz e ­

sz ły ju ż św ię ta . A sz k o d a ! 
L u b ię ja n ie ty lk o św ię to w a ć ,  

a le i b y ć  fe to w a n y  p rze z w sz y ­

s tk ic h z n a jo m y c h i k re w n y c h .  

D la teg o te ż , g d y w sp o m n ę o  

św ię tac h , to  ja k iś ż a l m n ie 0 -  

g a rn ia > a te m , c o ju ż m in ę ło  

n ie p o w ro tn ie , a b y ło ta k  p rz y ­

je m n e .

w y je c h a ł p o n o ć d o W a rsz a w y ,

to  i m n ie n ie p o z o s ta ło n ic in n e g o , ja k  ty lk o  ru ­

szy ć ró w n ież w  św ia t d o ty c h , k tó rz y m n ie lu b ią  

i k tó ry c h ja  lu b ię . A n o w y je ch a łem  i d o b rz e , ż e  

ta k  s ię s ta ło , b o m  tra f ił n a w e se lisk o .

—  C o  ? N ie w ie rzy c ie  ?

—  T a k . W p a d łe m  ja k P iła t w  k re d ę w  sa m  

ró j w e se ln y . M o ja n a d o b n a k u z y n ec z k a w y c h o d z i­

ła o d 1 0 la t z a m ą ż i n a resz c ie  w y sz ła . P rz eb ie ­

ra ła w śró d k a w ale ró w  ja k w  ś liw k a c h p o  o b ie d z ie  

i w  k o ń c u z a w in ę ła d o p o rtu m a łże ń sk ie g o . T ak i  

to  ju ż je s t p o n o k o n ie c k a żd e j ła d n e j p a n n y .

A ż e b y ła c u d d z iew u c h a —  to  n ie m a d w ó c h  

z d a ń . O c z y d u ż e , ja k c e b u le , b rw i k rz a c z as te , n i-

o z e m  k rz a k i lig u s tu , b u z ia k ru m ia n y , ja k z o rz a  

p ó łn o c n a , k ib ić p rz y sad z is ta ja k k u fa n a fty 1 0 to ­

n o w e j N o b la , n o g i p ra w d z iw ie sz am p a ń sk ie ja k  

k o n e w k i —  je d n em  s ło w em  s ło w ik ta k i, ż e  u c ie k a  
w  s tra c h u p rz e d n im  z ły le w ...

K a w ale r, ja k  z w y cz a jn y  k a w a le r . M ło d z ien ie c  

w  s ile w ie k u , z w k lęśm ęte m i p ie rs ia m i, b le d z iu tk i,  
ja k  św ie ca s tea ry n o w a, o c z y , ja k  d w a św ię to ja ń ­

sk ie ro b ac z k i, w ło sy rz ad k ie n ic z em  p o d g o lo n y k a ­

p u c y n , n o g i k rz y w e ja k u z aw o d o w e g o k a w d e rz y -  

s ty , p o s tać c a ła p rz y p o m in a ła m i Ł a sz c z a z S ie n ­

k ie w ic za T ry lo g ji. I o to te  d w a m ło d e se rd u sz k a : 

je d n o 3 0 la t, a d ru g ie 2 8 —  p o k o c h a ły s ię  sz c z e ­

rz e i p o d łu g ich ro z h o w o rac h m iło sn y c h , p o s ta n o ­

w iły z a ło ż y ć so b ie w sp ó ln e o g n isk o d o m o w e . A  

w e se le , c h o ć to b y ła je d y n ac z k a p o sa żn a m ia ło  

b y ć  p ra w ie k ró le w sk ie ... D o p ra w d y  z d a je  m i s ię , ż e  

le p sz e g o n ie w y p raw iłb y n a w et W ilu ś sw e j c ó ­
ru c h n ie .

(L só b z a p ro sz o n o c o n ie m ia ra . G o śc ie s ta w ili  

s ię tłu m n ie w m iesz k an iu b a b c i m ło d e j p a n n y .  

B y li w sz y sc y : c io c ie , w u jo w ie , s io s trz e n ic e i s io ­

s trz e ń c y , k u z y n o w s tw o b liż sze i d a lsz e . A  k a ż d y  

p rz y b y ł w y g ło d n ia ły , a b y u ra c z y ć s ię p rz y sm a k a m i 

w e se ln em i, k tó ry ch sp o d z ie w an o s ię w  ta k ie j o b fi­

to śc i, ż e b ę d z ie m o ż n a w y b ie ra ć to , c o s ię k o m u  
z a ż ąd z ie je .

G d y g o śc ie w e se ln i w e sz li d o  sa lo n u , p rz em ó ­
w ił w  te s ło w a z a m o ż n y n ie co p o d la n y ... ta tu ś :

—  M o j k o c h a n i g o śc ie ! Je d zc ie i p ijc ie , c o  
B ó g d a ł. G z e m  c h a ta ’ b o g a ta , te m  ra d a ...

A  g d y śm y s ię sp o jrze li w y g ło d n ia li n a te n  
s tó ł, to o m a ło n a s ż ó ić n ie z a la ła . N a o só b 3 0  

p o d a n o d o s ło w n ie  : 2  p u sz k i sa rd y n e k , 1 m a rc e p an  

z m ig d a ła m i, k a żd e m u g o  sz k la n c e  h e rb a ty i c h le b  
z m a słe m ... O g lą d a liśm y s ię je d e n n a d ru g ie g o ,  

to  n a ta tu s ia , to n a m ło d ą p a n n ę i w  k o ń c u n a  

m ło d eg o p a n a , a le  o m  ja k b y z m ó w ie n i, b y li ta k  z a ­

ję c i ro zm o w ą , ż e  n ie  m o ż n a im  b y ło  p rz eszk a d z ać . 

N ic te ż n ie p o w ie d z ia łe m , .c h o ć m i k isz k i w a lc a  

g ra ły , b o w ie d z ia łe m , ż e w ra z z g o ść m i g ło d n y m i  

m o g lib y śm y z a g ra ć „ ż o łą d k o w e g o m a z u rk a " .

Ł y k n ą łe m  te j h e rb a ty ra z i p o s ta n o w iłe m , ja k  
w ię k sz o ść g o śc i, o c z e k iw ać n a c o ś le p sz e g o . 1  

m y ślic ie , ż e śm y s ię d o c z e k a li ? A le ż g d z ie ta m .  

V ? k o ń c u ju ż n a p ra w d ę  z a g ra łe m  n a  k iszk a ch  w a lc a  

z f ig u ram i i w  p o d ry g a c h ta ń c a z w ia łe m  c z em p rę -  

d z e j d o d o m u , a b y s ię p rz y zw o ic ie n a je ść .

N a te m  p o d o b n o s ię n ie sk o ń c z y ło . G o śc ie , 
ja k s ię d o w ie d z ia łe m , c h c ie li m ło d ą p a rę p o b ić . 

P rz esz k o d z ił te m u z a w ia d o m io n y w c z e śn ie j p o lic ­
ja n t, ro z p ęd z a ją c  w y g ło d n ia ły c h g o śc i.

N a u c z a łe m  s ię * iy m  ra ze m  i p o w ie d z ia łe m  so ­

b ie , ż e c h o ć w  p rz y sz ło śc i b ę d ą m n ie p ro sić n a  
k o la n a c h , n a ż a d n e w e se le n ie p o jad ę . A m e n .

A g a c ia m o ż n a n a b ra ć ra z , n o * i d w a te ż , a le  
n ie w ię ce j.

ł M ło d e j p a rz e ż y c z y sz c zę śc ia [b a rd z o w ie le  
n a b ra n y

A g a c io P a trzy w k ą t.

C h e łm ż a , d n ia 6 k w ie tn ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta : C e le sty n a , Ju lja n n y .

N ie d z ie la : H e rm a n a .

P o n ie d z ia łek : D jo n ize g o , A m a n e j.

W sch ó d s ło ń ca : 5 ,0 4 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 8 ,1 5 p o  p o ł.

DYŻCB NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p tek a p o d O rłe m ".

— Stan pogody. W io sn a te g o ro c z n a  
je ź d z i je sz c ze n a śn ież n y m  k o n iu ... K a p ry sy a u ry  

w y c z erp u ją ju ż c ie rp liw o ść lu d z k ą . R o ln icy  z a fraso ­

w a n i są o g ro m n ie te m , ż e te m p e ra tu ra p o w ie trz a  

n ie u le g a w c ale z m ia n ie . W  d n iu d z is ie jszy m  w  

g o d z in a c h ra n n y c h te rm o m e tr w sk a z u je 5 s to p n i 

C . p o n iże j z e ra . H o ry z o n t je s t c o p ra w d a w y p o ­
g o d z o n y .

— W sprawie kursu instruktorskie­
go Kat. Związku Młodz. Polskiej. T e r  
m in 1 4 -g o in s tru k to rsk ie g o  k u rsu w . f . 1 u . w . w  

K a to l. Z w . M ło d z ie ż y P o lsk ie j, k tó ry m ia ł s ię  

ro z p o c z ąć ju ż w  d n iu 3 k w ie tn ia b . r . z o s ta ł p rz e ­

su n ię ty . O  n o w e m  te rm in ie u w ia d o m i s ię k u rsL  

s tó w  sp e c ja ln y m  o k ó ln ik ie m .

— Za przekroczenie przepisów p o li-  
c y jn o -a d m in is tra c y in y ch tu te jsz e w ła d z e b e z p iec z eń ­

s tw a p u b lic z n e g o sp isa ły d w a p ro lo k u ły k a rn e .

— „Skalmierzanki". P rz y p o m in a m y w  
o s ta tn ie j c h w ili, ż e w  n ie d z ie lę 7 b m . w ie cz o re m  

o d b ę d z ie  s ię  p rz e d s ta w ie n ie  w  „ W illi N o w e j" ,  u rz ąd z o ­

n e p rz e z Z . Z . P , P o p rzy jm y tę im p re zę ro b o t­

n ic z ą sw e m  ja k n a jlic z n ie jsz e m  p rz y b y c ie m .

Z  k c ir ty ż a ło b n e j W  k ró tk im o d s tęp ie c za su  
śm ie rć n ie u n ik n io n a i n ie u b łag a n a z a b ra ła z n o w u  

je d n ą o fia rę —  śp . S z y m o n a K o w a lsk ieg o . R o z ­

łą cz y ła m ę ża o d ż o n y i p o z o s taw iła n ie u k o jo n y  

sm u tek . E  ^ sp o rta c ia o d b y ła d z iś (w  so b o tę ) Z w ło ­

k i p ro w ad z ił k s . p ra ła t S z y d z ik , w  a sy śc ie  k le ry k ó w  

p o c z em  p o o d śp ie w a n iu  „ O tf ic iu m " o d p ra w ił g łó w ­
n ą M sz ę św . k s . p ro f. d r . G le m m a . K o n d u k t ż a ­

ło b n y n a c m e n ta rz p ro w ad z ił k s . w ik . M a n th e y w  

a sy śc ie g ro n a k le ry k ó w  i p rz y u d z ia le B ra c tw  
k o śc ie ln y c h o ra z p u b lic z n o śc i.

Z p o w o d u ta k c ię żk ie g o c io su p . K o w a lsk ie j 

sk ła d am y n a jsz c ze rsze n a sz e w sp ó łc zu c ie .

— Wieczór aryjj, śpiewu i humoru* 

N ie zw y k łą a trak c ją d la n a sz e g o g ro d u  b y ł w ie c z ó r  

a r ty s ty cz n y p . O rz e lsk ich , k tó ry o d b y ł s ię w  d n iu  

w c z o ra jsz y m  w ie c zo re m  w  k in ie „ K o n k o rd ji" . P u ­

b lic z n o ść p rz y b y ła d o ść licz n ie , a lb o w ie m  p ra g n ę ­

ła sp ę d z ić c h w il k ilk a w  św iec ie p ie śn i c u d n y ch  
i z d ro w eg o h u m o ru .

P ro g ra m b y ł o b fity . Z ło ż y ło s ię n a ń w ie le  

c u d n y c h a ry j z o p . ja k : „ S tra sz n y  d w ó r. Ż y d ó w k a "  

d a le j „ R ig o le ttp " o ra z n ie c o  sa ty ry , p a tr io ty c zn y c h  

w ierszy , a rcy w e so ły c h d e k lam a c y j itp . se n te n c y j  

w o k a ln o  -  d e k lam a cy jn o  - h u m o ry s ty c z n y c h .

B ra k u je n a m  m ie jsc a  n a  sz ersz ą  re ce n z ję ,  w ię c  
z te j ra c ji o g ra n ic z y m y s ię je d y n ie d o s tw ie rd ze ­

n ia , ż e w ie c z ó r p p . O rz e lsk ic h w y p a d ł n a o g ó ł d o ­

b rz e , O c z y w iśc ie u w z g lęd n ić n a le ży b ra k i o k o licz ­

n o śc io w e , m e a r ty s tó w , le cz e s trad y sce n icz n e j,  

sa li itp . A  i p u b lic z n o ść (m ło d z ie ż d o ras ta ją ca )  

z a ch o w y w a ła s ię ta k sk a n d a lic z n ie , ż e m a ło je s t  

s łó w  n a w y ra ż e n ie d o sad n ieg o o b u rz en ia . T a k im  

d o ra sta ją c y m  „ k a w a le ro m " n ie  p o d o b a ł s ię p o w a ż ­

n y p ro g ra m . B a w ilib y s ię d o b rz e , g d y b y p a s io n o  

ic h p ie p rzn e m i rz e c z am i. Z łu d z e n ie ic h  sp o tk a ło  

i z te j ra c ji z a ch o w a li s ię n iż e j w sz e lk ie j k ry ty k i. 

W sty d p rzy n o sz ą je d y n ie n a sz e m u  o b y w a te ls tw u  

ta cy  „ k a w a le rz y " . N a  p rz y sz ło ść n a le ż a ło b y ta ­

k ie g o „ to w a rzy s tw a " w o g ó le n ie w p u szc z a ć n a  
sa lę .

— Jak urządzić „Święto Narodowe? ‘ 
O d d n ia 1 0 b m . w y jd z ie p o d ty m ty tu łe m , n a k ła ­

d e m  T . 0 . L . o b sze rn a b ro sz u ra , w  k tó re j z n a jd z ie  

s ię k o m p le tn y m a te r ja ł d o u rz ąd z e n ia Ś w ię ta N a ­

ro d o w e g o 3 M a ja . A  w ięc w sk a z ó w k i d o z o rg a ­

n iz o w a n ia o b c h o d u , d a le j o d c z y ty , k ilk a n a śc ie  w ie r­

sz y , k o m e d y ik a w  trz ec h  o d s ło n a c h , re c y ta c je , śp ie ­
w y i t . p . Z a m ó w ie n ia n a „ Jed n o d n ió w k ę"* k tó ­

re j c e n a w raz z p rz y sy łk ą w y n o s i 1 ,2 0  z ł. p rz y jm u ­
je ju ż te raz c e n tra la —  T . 0 . L ., P o z n ań , F r. R a ­

ta jcz a k a 1 6 . P o n a d e sła n iu ,'p o w y ż sze j n a le ż n o śc i 

b iu ro T . C . L . z a m ó w io n ą  „ Je d n o d n ió w k ę " n a d sy ła .

Zaopatrywać psy w znaczki rozpoz­
nawcze. S to so w n ie d o § §  9 i 1 0 z a rz ą d ze n ia  

p . W o je w o d y P o m . z d n ia 2 . 1 1 . 1 9 2 8 r . w sp ra ­

w ie z w a lcz a n ia w śc iek liz n y (P o m . D z . W o j. N r. 1 9  

p o z . 1 4 8 ) , w z y w a m  n in ie jsz em  w sz y stk ic h w ła śc i­
c ie li p só w , a b y w y k u p ili d la n ic h z n a c z k i ro zp o z ­

n a w cz e , k tó re w sz y stk ie p sy w  w ie k u  p o n a d  3  m ie ­

s iąc e , z n a jd u ją c e s ię n a te ren ie m ia sta  C z e rsk a  

w in n y s ta le n o s ić u o b ro ż y , u  p rę ż y itp .

Z n a cz k i w in n e b y ć w y k u p io n e n a jd a le j d o 1 5  

k w ie tn ia b r . k tó re są d o n a b y c ia w  m ie jsk im  U -  
rz ę d z ie p o k ó j n r . 5 .

W ła śc ic ie le p só w , k tó rzy w  w y z n a c z o n y m  te r­

m in ie n ie w y k u p ią z n a cz k ó w , u le g n ą  su ro w e j k a rz e  
p o m y śli § 1 5 w y ż e j c y to w a n e g o z a rzą d z e n ia .

Odpowiedzi redakcji-
P. S. Toruń. N a p ism a n a d sy ła n e n ie o d ­

p o w iad a liśm y , g d y ż n ie lu b im y  ta k ic h , lu d z i k tó rz y  

n ie  d o trz y m u ją  d a n e g o  s ło w a ,

P. Cyr. Chełmno. S p ra w o zd a n ie z z e b ra ­
n ia C h . Z . Z . w  B o ró w n ie  o g ło s iliśm y w n -rz e 5 6 .,  

a z G u llin a sp ra w o z d an ia n ie o trz y m a liśm y .

P A. Czajk. Chełmża. W ie rsz y k p t.  
„ U cz s ię c h ło p c z e '1 je s t p rz e ró b k ą ... n ie m o ż e m y  

g o o g ło s ić , b o m a b ra k i p o d w z g lęd e m  ry tm u . 
L e p ie j w z iąść s ię d o p ro z y .

Repertuar kin. z
Kino „Polonja“? N a s re b rn y m e k ra n ie  

m ia ł s ię u k a za ć w sp a n ia ły f ilm „ K ró l d ż u n g li" .  

Z e w z g lęd u je d n ak n a 1 0 , ż e  je s t o n n ie c o  p o n isz ­

c z o n y , z o s ta n ie w y św ie tla n y n o w y sz lag ie r se z o n u , 

k tó re g o  ty tu łu sp e c ja ln ie n ie p o d a je m y . K to  je s t 

c iek a w y , c o „ P o lo n ja '* b ę d z ie w y św ie tlać , n ie c h a j •  

p o sp ie szy o so b iśc ie i s ię p rz e k o n a n a o c z n ie , a n ie  
p o ż a łu je .

„Potęga namiętności** — w sp an ia łe j tre ś ­
c i i c u d n e) o p ra w y f ilm o w e j o b ra z u k a że S 'ę ty lk o  

d w a d n i 6 . i 7 . b m . w  K in ie „ K o n k o rd ji" . N a d ­

p ro g ra m f ilm  p ro p ag a n d o w y  P o lsk ie g o P rz e m y s łu  

G u m o w e g o „Pepege" w  G ru d z ią d z u , G d y em o -  
c ji i m iły ch w raż e ń p ra g n ie c ie , sp ie sz c ie d o „ K o n -  

k o rd ji* * . D y re k c ja z a p e w n  a , ż e w sz y sc y g o śc ie  

b ę d ą  z a d o w o le n i, g d y p rz y b ę d ą tłu m n ie . S k o rz y s ­
ta jm y z z a p ro sz en ia .

Uporczywe zaparcia stolca, k a ta ry  g ru ­
b e j k isz k i, z a stó j w  k isz k a c h , w z d ęc ie , b ó le w  b o ­

k a c h , p rz e c h o d z ą p rz y u ż y w a m u ra n o i w  e cz ó r p o  

sz k la n e cz c e n a tu ra ln e j w o d y g o rzk ie j „ F ra n c isz k a  

Jó z e fa " . P o w a g i le k a rsk ie p o tw ie rd z a ją , ż e w o d a  

Franciszka-Józefa n a w e t p rz y sk ło n n o śc i 
d o p o d ra ż n ien ia k isze k d z ia ła b e z b o le śn ie ,

Bei Kopfschmerzen, schwindel, oh- 
rensausen, g e s tó r te m  S c h ia f , sc h le ch te r  L a u n e , 

g e re iz te r S tim ro u n g g re d e m a n s^ g le ic h z u d e m  

a ltb e w ^h rte n „Franz Jozef *-Bitterwasser.

Iłurli towarzystw.
Tow Ludowe. Z e b ran ie m ie się c zn e o d ­

b ę d z ie s ię d n . 7 b m . o g o d z . 6  te j w  „ H o te lu  

D w o rco w y m ." R e fe ra t p t. ; „ S tan o w isk o  P a p ież a w  

św iec ie  c h rzę śc iiań sk im ‘ ‘ w y g ło s i p . G ra b o w sk i.  

O b e c n o ść w sz y stk ich c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

Z a rz ą d ,

Ch. Z . Z , Z e b ra n ie m ie się c zn e tu te jsz e j  

F ilji C h rz e śc ija ń sk ie g o  Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o  

o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę 1 0 b m . o g o d z . 6 -te j w ie ­

c z o rem  w  „ H o te lu d w o rc o w y m * . Z e w z g lęd u n a  

w a ż n e sp raw y o b e c n o ść w sz y stk ic h c z ło n k ó w  k o ­

n ie cz n a . P ro si o p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .

Z a rz ąd .

Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Z w y ­
c z a jn e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię d n ia 8 b m . o g o d z . 
8 -m e j w ie c zo re m w  „ H o te lu P o m o rsk im * * . O b e c ­

n o ść w szy s tk ich c z ło n k ó w  k o n ie c z n a . Z a rzą d .

Związek Podoficerów Rezerwy. Z e ­

b ra n ie m ie się c zn e tu te jsz e g o  K o ła Z w ią z k u  P o d o fi­

c e ró w R e ze rw y o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 7  b . m . 

o g o d z . 4 -e j p o p o ł. w  „ H o te lu D w o rco w y m ", o  

p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  u p ra sz a

Z a rz ąd .

Tow. Powstańców i Wojaków. Z e ­
b ra n ie m ie się c zn e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 7 b m . 

o g o d z . 2 -g ie j p o p o łu d n iu w „ W illi N o w e j* * . O 

p u n k tu a ln e p rz y b y c ie w szy s tk ich  c z ło n k ó w  u p ra sza

Z a rz ą d .
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T el. 112. C H EŁ M ŻA , ul. K olejow a 24.CBA

N o w y  p r o g r a m  p r o d u k c j i  1 9 1 8 / 1 9 -

Powtórne ulubience publiczności FEDCBA
le r n h a r d  G o t z k e  jako profesor uniwersytetu 
is t a  N ie ls e n  jako żona profesora i kochanka 
tudenta ponadto przepiękna M a r ja  P a u d le r  

oraz W a lt e r  R i l la  w filmie p> t.9 

poiffiii niH innosci
Wolna przeróbka rozgłośnej powieści 

w 1 0  aktach. K a r in  M ic h a e l is w  1 0  aktach

O g ł o s z e n i e .

D o  P a n ó w  B u r m is t r z ó w , S o łt y s ó w  
i P r z e ło ż o n y c h  o b s z . d w o r s k ic h  

w  p o w ie c ie .

Polecam podać do publicznej w iadom ości, że inform acje, 

w spraw ie ochrony  w ierzytelności i spraw w łasności w zględem  b. 
cesarstw a rosyjskiego osoby zainteresow ane m ogą zasięgnąć w  

Starostw ie Pow iatow ym (pokój nr. 2.)
Jednocześnie należy ostrzec ludność przed inform acjam i, 

udzielonem i w tej spraw ie przez stow arzyszenia pryw atne.

T oruń, dnia 22. m arca 1929 r.

( — ) D r . B o g o c z , Starosta Pow iatow y.

Pow yższe podaje się do w iadom ości, 

C hełm ża, dnia 25. m arca 1929 r.

M A G I S T R A T

( — )  D r . W y s z k o w s k i , w z. B urm istrz.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  8 . b in . 
o godz. 2-giej sprzedam w J a n u s z o w ie  
n  p . B e t le je w s k ie g o  za gotówkĘ naj- 
wiĘcej dającemu

1  c e n t r y f u g ę

1  m n s z y n ę  d o  s z y c i a
C h e łm ż a , dnia 5. IV . 29 r.
( — ) K o w a ls k i kom . sądow y.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  S . b m . 
o godz. 4-tej sprzedam  w Ś w ię t o s ^ a w iu  
u  p . B . L a s k o w s k ie g o  za gotówkę 
najwięcej dającemu

k r o w y  c z a r  n c  - b ia łe

C h e łm ż a , dnia 5. IV . 29 r.

( — ) K o w a ls k i kom . sądow y

do wszystkich robót 
może s ię zgłosić

N ie d z a a ło ^ s k a
Paderewskiego 10 11.

( s t a r e  g a z e t y )

oddaje

D r u k . P r z e m y s ła w a

T o r u ń s k a  3 7T e l . 6 3 . C H E Ł M Ż A

R z e t e l n i e  i  n a j t a n i e j
m o ż n a  s ię  z a o p a t r z y ć

w  D rogerii  „Sanitas”
właśc.NorbertaKomowskiego«^. s r-ss

W  5 0 0

n a jn o w s z y c h d e s e n ia c h

i  s z a b l o n y .
chętnie oddaję do dom u.)

s z l a k i , b o r t y
(W zory tapet celem w yboru  .

lakieiys- f rtj W
P o n d z i e  m a l a r s k i e  i p e n d z l e m u r a r s k i e  

o r a z  s z p a c b t l e  m a l a r s k i e  i n o ż e  d o  k i t o w a n i a .
P o le c a m  r ó w n ie ż  p o  k o n k u r e n c y jn y c h  c e n a c h  

W Y R O B Y  D R O G E R Y J N E .

przyjm uje w kłady w każdej w ysokości za oprocentow aniem  

l O ° / o  ( d z i e s i ę ć  p r o c e n t )

w stosunku rocznym . D o 1.000,  —  zł. zw racam y na każde żądanie, ponad  
1,000,—  z ł, za dw utygodniow em w ypow iedzeniem .

G w arancje K asy w ynoszą obecnie 2.600.000 zł. na podstaw ie w płaconych  
udziałów , oraz 500.000 zł. w postaci nieruchom ości i ruchom ości, razem  w ięc  

3 . 1 0 0 . 0 0 0 =  z ł .

W k ła d c y  n a s i m a ją  p ie r w s z e ń s tw o  p r z y  p r z y ję c iu  n a  
c z ło n k a  i u z y s k a n iu  t e m s a m e m  p o ż y c z k i .

W kładcy m ają pierw szeństw o przy nabyw aniu parcel z m ajątków , które par- • 
celuje K asa, pozatem  dostarcza sw ym w kładcom  i członkom na dogodnych  

w arunkach cegły i drzew a budulcow ego.

Z a t e m  o s z c z ę d z a j c i e  
w  K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a r c e la c y jn o - O s a d n ic z e j

w  G r u d z ią d z u , P la c  2 3 - g o  S t y c z n ia  n r . 2 1 .

K onto czekow e w P. K . 0. Poznań nr. 206.780.

hu  Sofiłilzielcza M acM H sm lm
z odpow iedzialnością ograniczoną

nadprogram: P ie r w s z y  f i lm  p r o p a g a n d o w y

P o ls k ie g o  P r z e m y s łu  G u m o w e g o  

„ P E P E « E 4 4  w  G r u d z ią d z u

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z . 4 ,3 0  7 .  i  9 .

S p r z e d a n i 

g o s p o d a r s t w o  
natychm iast.

G 1^ m or. ro li bez  
inw entarza, budynki 

m asyw ne, cena 70  JO  
zł. oraz około 60 cnt. 
ziem niaków .

S t . M a g ie r a
D ziem iony  p.C hełm ża

M a k u l a t u r y  K a ż d y  o b y w a t e l  p o w i n i e n  c z y t a ć
p is m o  c o d z ie n n e , w  k t ó r e n i s ię  u k a z u je  
u r z ę d o w e k o m u n ik a t y i n a ja k t u a ln ie js z e  
w ia d o m o ś c i  z e  ś w ia t a  -  a  t a k ie m  p is m e m  je s t  

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 4 4

B u c h a l t e r i i  
p o j e d y n c z e j  i  p o d w ó j n e j :  

a m e r y k a ń s k i e j  i  w ł o s k i e j  

w łącznie bilanse otw arcia i zam ­
knięcia i pisania na m aszynach  
w yuczam  praktyczną m etodą w  cią­

gu 2 m iesięcy - ostatn i kurs. 

Z głoszenia upraszm  do 15. bm .

E w e r t o w s k i

T oruńska 33. 1. p. w chód z Sądów .

R e k l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u !

LOST
1 9 . P o ls k ie j L o t e r j i P a ń s t w o w e j

już nadeszły i są do nabycia

w S u b k o le k t u r z e  B o le s ła ­

w a  W iś n ie w s k ie g o  w

C h e łm ż y  u l . T o r u ń s k a  2 4 .

G łów na w ygrana 750,000 złotych, 

C o drugi los w ygryw a. C ena losu  

V 4 — 10 zł., V 2 —  20 zł., V i 

— 40 zł. C iągnienie 23 i 24  
m aja br., rów nież do nabycia  

L osy  G nieźnieńskiej L oterji K ońsk. 

C ena losu 1 zł., 11 losów 10 *zł.

C iągnienie 25. kw ietnia b. r.


